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miesięcznie 1 zlr. 50 ot

Z p n o jib )  pocztową w PaSStWIO AaltlJMIiifP
rocznio 22 ztr. — półrocznie 11 zli — Kwartai ■
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Z pnosyfką pocztową za graaloą: du całych Niemiec: 
rocznie 16 talarów 20 *rp., kwartai"'*' 4 i &t 
5 wg,— do Francji i Angiji roo«ni“ 108 franków 
kwartalnie 27 frai net. — do Belgji, Włoch 
nzwajcarji rocznie 80 fr- kwartalnie 20 fr.

Mbf jUplynczi tosztuie 8 cl

Przedpłatę l s f  isreala i V“ H«, U we Lw 
Bioro adminiztraej aDziennika roltkiiąo1 "J*z> 
placn Halickim i Ajencja A Piątiowin^fe 
pU.- kat >drahivr we Wiedniu, w hambHfgL, Fraak 
fnrcli u M. v Beninie, w Lipska, Bazylo 
[Szwajcai j*,j WiTOławla pp. Husonstein k  'Fo­
gler, z f  teaui l : F. U i  R. Moese, Zygmunt 
Kotkowski, Anwinkel Nr. 3.

Ogłoszenia przyjmują ŁU- zx opłatą b ct od miejsca 
objętości jeć" nego wierzzi drobnym drukiem 
{■ ol . traillel opróci opłaty jtempiowaj 80 ct zł 
aaźdorazowe omieazczenie.

Łletj- Z pieuiądzul mają być przesyłane f r a n c o  d< 
Aonn ultr* cji„D dennika Polskiego1*.'—lozi * r jkla 
macyjne nie opieczętowane nii j >odlaęają opłacie

lanashTPtóf Redaioia nie rwrac?
L w ó w  2. marca

Jako zwolennicy wolnośoi koóoioła zganili­
śmy w projektach wyznamowyoh p. Stremayera 
pewien nadmiar nadzoru rządowego, który się 
w njoh spostrzegać daje. Przyznać atoli musi­
my, ze łat wydaje się kwestja jedynie z naszego 
zasadniczego stanowiska, a inaczej wypada za­
patrywać się na nią z punktu wymagań kościo­
ła katolickiego

Kościół katolicki me chce wolności — od­
jęłaby mu ona bowiem więcej, niżby mu dała. 
W razie przyjęcia zasady wolności, rząd musiał­
by-wprawdzie zrzec się wszelkiego wpływa na 
obsadzenie posad kościelnych £  na kształcenie 
duchowieństwa itd Lecz natomiasi, stanąwszy 
na równi z świeckKmi stowarzyszeniami, kościół 
musiałbj także zrzec się tej wyjątkowej opieki 
państwa, jakiej doziiaią wszystkie wyznania, o- 
pieki, bez której kościół katolicki w dzisiejszej 
awojej formie istniećby nie potrafił. Cóżby się 
bowiem siało, gdyby np. biskup usunął probo­
szcza z parafji, a ten nie chciał ustąpić? jPo- 
trzebaby prowadzić z nim proces w sądzie, kio- 
rego długość i wątpliwy rezultat zachwiałby 
wszelką powagę hierarehji kościelnej. Co by się 
dalej stało z nauką religji, gdyby państwo prze­
stało opłacać katechetów i wyznaczać osobne 
godziny szkolne na tę naukę? Kościół nie może 
tedy i nie chce zrzec się szczególnej pieczy, ja­
kiej doznaje od państwa — słuszną jest tedy 
rzeczą, jeżeli państwo żąda w zamian za tę o- 
piekę. której udziela, pewnych dla siebie praw 
i prerogatyw. Za usunięciem tych praw i pre- 
rogatw, głosować może słusznie tylko ten, kto 
jednocześnie domaga się usunięcia wszekiej o- 
pieki państwa nad kościołem zwolennicy zaś 
dzisiejszego stosunku kościoła do państwa nie 
mogą odmówić państwu prawa pewnego nad­
zoru tam, gdzie ono daje tyle ze swej strony.

Kości'-1 zaś, zwłaszcza nieproszeni jego o- 
piekunowie, ultramontanie, z jednej strony wy­
magają od państwa, by na każdym punkcie
wspierało swoją świecką władzą — z drugiej 
zaś odmawiają państwu wszelkiego prawa kon- 
trajj jjad rgyiwuoiaau bieraichji i podwładnego 
jej du< lowieństwa. Oto jest powód opozycji
p r z e c iw  projektom p. SI remayera, które zresztą 
nie zawierają nic sprzeciwiającego się dogmatom 
religimym, chvba to jedno, iż nie posuwają na­
s a d y ' miłosierdzia i przebaozeiiif tak daleko, by 
ksiądz skazany za zbrodnię mógł później n» no­
wo pełnić funkcje urzędowe.

Telegram donosi, że dr. Smolka przema­
wiał przeuwuzoraj w Izbie za odroczeniem obrad 
pn.H pierwszym projektem p. Stremayera aż do 
wniesienia innych projektów, tak, by wszystkie 
luogly być traktowane razem. Izba nie puy- 
ieła odroczenia — jeżeli jednak poseł Smolka, 
iak przypuszczamy, nie miał zamiaru przysłuże­
nia sie ’ uitramontanoin, a przeciwnie, miał na
myśli potrzebę zasadniczej reformy us awo a 
wstwa wyznaniowego, na którą się me zanosi, 
to znajdzie on zaraz w środę przy dyskusji j - 
nerałnej wyborną sposobność do zaznaczenia te-_

go swojego stanowiska w sposób imponujący si­
łą wymowy i logiki. Mamy nadzieję, iż uozvni 
to poseł lwowski i pragnęlibyśmy tego tern bar­
dziej gdy drugi kolega jego na mocy swojej u- 
czonej konfuzji nie kwalifikuje się wcale na o- 
brońcę zasad wolności i przy błąkał się już po­
noś Jo wiernych owieczek z trzódki konkordatu.

ta p ie ń  jolitiM ^  PolsWap.”
Wiedeń 28. lutego. ■ 

(A K )  W czoraj Izba poaeli ka Rady państw,. Aro-

p^D^pretisa Minister ten *ydał był rozpo-ządzenie, 
p. uepretisa. wVrobów wełnianych z zae-ra-

Bolą w „ /u  p„ 3 .  
mcy. Ro,j»o ą .  „ p , , ^  wy.okieg, cła

go towiru. Pomimo dwukrotnego P ^ ^ e n i a  pana 
Depretisa, Izba poszła za głosem pp. H «rbs u  . Neu- 
wirtha i Wezwała rząd do ro2p°r*Ą-
dzenia. Głodowała za tern 1 ' • -Z ^
u w . p . » i . "  , ' „ " 3

Galicja nie ma interesu bronić, f  ProwW
niemieckich, wolałaby mień tam a dobry to*ar fran-
cusk. i angielski. ^ ki(5j części dzień-

wi k ,. A a m p e r s . j , k

swoje, powszechme znany ^  PeterHblir?a *

sposobności ę j ^ y j i i ł e n i ł  sio m iędzy Ausu-jJ i 
niezawisłego od Fr byłoby możliwem ^dyby
“ „ .k w ,.
n i0 ,.ar /  . na. P P etersb u rg u . Tylko te osobiste dążno- 
w Wiedniu i w ^  dQ skut{tu przym orza tem 

przeązkśfizają l p rll8 zarówno Austrji
naturalniejszego^ g j r  uozuć 8ię daje. W szel-
t  i 8 Jzi lania przeciw obecnemu gabinetowi słu-

“ j : :
i -
miły sobie rezultat. Czyjś zaś ręics i c yj P . 
grnj^ rolę w z .z e ^ o w a n iu  się prasy ^ deóf ieJzieć 
opozycji przeciw dzisiei zemu rządowi, tego 
nie umiem. To pewna, że przymierze aastijaC p mo­
skiewskie wywołałoby w polityce austrjackioj zwr . “ a 
naszą niekorzyść, i pochwalać z tego pcw0'!1 “ aleiy 
delegację, iż nieraz głosami swemi popieru i podtrzy­
muje gabinet mniej nieżyczliwie dla nas nsposobiony, 
niż byłby jego następca.

Wczoraj odrzuciła Izba także koncept Ryk®r0'^s 1 
utworzenia rządowego banku hipotecznego z niilja ®m 
nowych pieniędzy papierowych. Przemawiał P * ° clw 
niemu p. Dunajewski w sposób nader trałoy i p°Parfy 
wiadomościami tachowemi. Co się tyczy pr*yj^cia re‘  
zolucji w sprawie cłow ej, o której wspominam na po­
czątku, nadmienić nałoży, że rozporządzeni® ińinis 
rjalne wydane zostało w porozumieniu z rządom wę­
gierskim i tylko w ten sposób cofniętem być ® ° e, 
ale W ęgrzy nie okazują do tego ochoty. Uchwala 
Izby, skierowana mby przeciw p. Depretisowi, będzie 
mu przeto tylko pomocną w rokowaniach z rządem 
węg.erskim.

Dziś odbyw a Izba nowe pnaicdgonib j w c ■ wili,

B R A C IA  PRZYRODNI.
Priei

P o n t o n  du T o r r a l l ,

(Cłą? daliiy.)
X X IV .

Bastien blady i wzru izony powrócił do Armanda 
i powiedział mu : . . .

  To rzecz dziwna! zdawało mi się, że widzia­
łem Andrea. .

Usłyszawszy to nazwisko Arnianu zadrżał i ze­
rwał się. j

—  J a k t o ?  z a w o ła ł ,  W id z ia ło ś  A n a r e a  r
—  Nie, o irzekł Baruen, to nie był o n !
P. Kergaz nagle zbladł. O n, tak odważny, teraz 

zatrwożył się na myśl o człowieku, który złamał pier- 
wszą jogo miłość.

—  Joanna! szupnął sam do siebie, jeżeli on spo­
tka się z Jo&nną!

Ale gdy Bastien opowiedział mu treściwie wszy- 
stkt Co zaszło, przekonany ze Bie omylił, że nie było 
nio wspólnego między A.ndreą a baronetem sir W il- 
liamsem, Armand odetchnął spokojniej.

—  A  teraz, rzekł do Bastiena, pomyślmy o tobie. 
Przywiązanie, jakie masz do m nie, za daleko się po­
sunęło i nabawiłeś się niebezpiecznego sporu. Jeżeli 
trzeba, to zrobię wizytę temu upartemu wyspiarzowi, 
ale m c chcę, byś się bil.

’*"•—  B a! odparł B asren , tonem nieco urażonym,

M a m  d o p ie r o  s: 
zgrzybiały.

—  N ie c h  i

, r __ __  , —--—  ̂ —
iero sześćdziesiąt pięć lat i wcale n e jestem

poczytujesz mię pan za starszego, aniżeli jestem. 
Mam dopii

„ _____ tak będzie! ale bić się nie będziesz!
W olę ja  bić zię za ciebie.

Bastien ruszył ramionami i odrzekł 
—  Anglii’  ma sprawę ze mną, a nie z panem ; a

aatem...
P. Kergaz zrozumiał, że ze starcem tak upartym 

najlepszą bronią będzie podstęp i począł wyszuki­
wać w myśli sposobu zapobieżenia temu pojedyn­
kowi.

—• N o , n o , pow iedział, zobaczymy to późniei... 
T e r u  mow mi o o lannie.

JUzttttk opowiedział to, oo już wiemy, o prai nie­

sieniu się swojem na ulicę Meslay i o tem , j^k niu 
się udało małe kłamstwo z fortepianem.

—  Otóż teraz, rzekł Armand, powrócisz na ulicę 
Meslay i złożysz wizytę młodej dziewczynie, jako są­
siad i dawny zn; jom y jej o jca ; a podczas gdy bę­
dziesz znajdować się u niej, j a zadzwonię do i.woich 
drzwi. Na odgłos dzwonka wstaniesz. Joanna zap iwne 
p r z e p r o w a d z i  cię aż do drzwi i bęoę mógł zoba-
Cjsyć ją-

  Rozumiem, odrzekł Bastien i wstał
A  gdy oddalał się wszedł k a m e r d y n e r  hrabiego 

z listem" w ręku. Od czasu jak hrabia £«rgaz po-

stkich dzielnicach Paryża i prześladować łotrówV« ^  
często wymykających sie prawu, miaf o T ; „ OWołv

najrozmaitsze sfery towarzybkie. Codzien 
dziły do niego długie sp ra w ozd a n ia , to o u ic 1 
dżinie potrzebującej pomocy, to o dziecięoiu, WVPv, 
leżało ochronić od złego obejścia, to zno* u o owy en 
zbrodniach spełniających sie wśród ognisk domo y , 
a których sprawiedliwość nie może dosięgi*^1

Armand złamał pieczątkę listu przyniesionego 
przez kamerdynera i przeczytał co następuje >ir vvt 
wrześniu 18** roku, p idezas wojny w H'szpanji, pe­
wna młoda kobieta, imieniem Tmesa, przybyła. _ W to- 
warzyitwie swej ciotki w o k o l i c e  Fontainebleau i prze­
pędziła tam wiosnę. Młoda kobieta była w poważnym 
stanie. Albo była wdową, albo też popełnił* błąd. 
To drugie jest więcej przypuszczalnem. W   ̂ końcu 
wiosny młoda kobieta wydała na świat cziecif płci 
żeńskiej, które otrzymało imię Herminii. Dwie kobie­
ty i rzepędziły jeszcze rok w swem ubtroniu. Matka 
sar a' karmił* swe dziecię. W jesieni udały się do 
Paryża. Chodziły pogłoski, że miała iść zainąż. P 0- 
wi :dzały je przynajmniej pozornie, częste wizyty w 

ostatnich czasach pewnegc człowieka, młodego jeszcze, 
ma* ,cego jnk mawiano posadę w pewnem minister- 
8twi0.u

Tyle było w sprawozdaniu wręczonem panu Ker- 
„az, który przeczytawszy je zamyślił się na chwilę; a 
potem napisał w swej tajemn"*zej księdze:

„W yw ied zieć  się czy w nstopaazies r. 18** jaki 
urzędnik ministerstwa nie poślubił młodei kobiety 
imieniem Teresa i czy kobieta nie była już matką 
dziecięcia na imię Herminj^.-

Zamknawssy książkę p. Kergaz ubrał Bię i wy-

e -j łC P18.zę* dono8Zł‘  mb P- Smolka przemawia 
za odroczeniem ozn aczon ej na irod,, dyskusji nad u- 
stawą o wewnętrznych stosunkach kościoła katolickie­
go żadając, b j wszystkie ustawy wyznaniowi trakto­
wano razem P. Smolka może mieć sł, szność w teo- 
rji w pra yce zaś jest rzeczą p iwną, że najw: s- 
kszy u nieprzyjacielen dobrego j ea lepsze 1 '

Co się stanie w Perzci, tego nikt przewidzieć 
nie zdoła —  co do mnie sądzę, iż nastąp? tylko czi - 
śmowa zmiana gabinetu. W ięks-ość sejmowa przyjdzie 
niezawodnie do przekonania, że uieoezpiecznie jest o- 
b ak ć rząa który wyszedł t  je ; łona. Cesarz przyjeż- 
d* jutro do stolicy W ęgier -  niozawo. me doręczone 
mu tam bea^ natychmiast podania się minisfrót 
stkich do dymisji.

Bardoo piękne rezultaty wykazu,'e zamknięcie ra­
chunków w Przędli ta wji za rok 1872. Zostaio s-ę prze­
szło 44 nu,onów nadwytkr dochodów * -  sam poda­
tek dochodowy Ja 4 3 mil|ona więcej, niż prelimin o- 
wano W  tym samym -oku, W ęgry mia^y 21 miljo- 
nów faktycznego niodobori. Niedobór teu stał się eho- 
sooą chron czną, która podkopuje w Peszcie byt kw- 
żdego gabinetu i zatruwa spokój każdemu ministrowi 
finansów. Komisja sejmowa z 21 członków pracuje już 
dawno naa planem, zmmrzającym do zaprowadzenia 
r„*now agi w budżecie, ale dotychczas nic jeszcze nie 
wymyśliła, a istnienie ję daje opozycji powód do za. 
rzutów przeciw rządowi iż jest niezdolnym i — 5V;ala 
na sejm to, co powinno wyjść z jego  inicjatywy.

Florencja, d. 25. lutego.
fA ) Już dawni >j wspominałem wam, jakich tu 

trzeba użyć wysileń, aby urządzić i podtrzymać uli­
czne zabawy, maskarady i defi'ady podczas dwóch 
ostatnich tygoda: karnawału —  dziś dodam tylko , że 
te w tym roku z puwodu śniegu i zimr.a w północ- 
nyc Włoszech, a deszczu, wiatru i niepogody w re­
szcie iaju, zapusty wszędzie zrobiły fiaąco, a jeszcze wię- 
niSZe, UIIlltetJ t “m awaiowe. które nie m ogły się po- 
j  8-we^ ł  tiiespodziaokami, a e o f  aorsza wy-

» ssg**\ *TV-  i)1ł

ściacł- l? zn° w.u . awi< >̂ chociaż w wielu miejscowo- 
b6Z a, " M9 dozwolonych tylko przuz

dekreta prefektowskie w ściśle oznaczonym przeciąg 
asu. Turyn, Medjoiau i Florencja, które najwięcej 

wyaały na przygotowanie różnych zabaw, temi dniami 
oanijają b,ę za doznany zawód podczas zapustów, a

8krf QCnie zbierają grosze na po-
.  ?  eficy.fu, a oiedny ludek spęaziwszy ostatki na
zabawach domowych i w miejscacn niedostępnych dla 
elementarnych wybryków, obecnie znowu Ł ujmą wła­
snej kieszeń- a nawet i żołądka musi nieść daninę nie­
ubłaganemu karnawałowi i jbszcze bardziej tyrańskhn 
jego  p-zed8tav7icieloai.

Kilkutygodniowa wrzawa dziennikarstwa o krzyż 
w Koloseum -rymsLiem w zeszłeir stóieciu postawio­
ny. me skończyła si* bynaimoiej urzędów >rn oświad­
czeniem senatora Rosa, iż godło "h-zaściańsk^ej wiary
zoSt0ant°Panm ri' f Zywi9:'1j a~eny cyrku FlawiuMowego zostanie nr.powrot umieszczonem, bo jedni domagali
Ślę aby wraz z mm by ły i stacje męki paf skie, przy­
wrócone, drudzy zaś, a >y na miejscu krz-ża umieścić 
na łroncie rum wielk. herb królewski nos'zący równo­
ramienny krzyż w czerwonem polu, a iuni jeszcze, 
aby w pośród areny wznieśli wspaniałą statuę woluo- 
sci lepiej od symbolicznego krzyża w-nażajacą mytl

S I T  wol“ '“,Jiv  B" t k —  p-
c h o i o P f Z> Z ° b° ZU ńberalnego o d e z -a is ię  »  za' 

-...aniem krzyża w Komseum, znowu wystąpił z li-
- otwartym, ogłoszonym w Gazzetta d’Italia z dnia 

„  ‘ 01, którym odpierając zarzuty zrobione mu 
_P -z prasę lioeraloą i klbrykalaą, dzię! jje  senatorowi
szedł piecnotą w kierunku ulicy Mesfay, dokąd pier­
wej poszedł Bastien.

®ta7  huzar po wciskowemu zapięty pod sam 
podbródek, wszedł naprzód dc swego nowego pomie- 
B^ksuia, potem zadzwonił do drzwi Joanny. Panna 
oalder byta bardzo uradowana tem, że miała na ja ­
kiś czas fortepian. Od czasu, jak Bastien był oddalił 
się, piękne jej ręce ciągle przebiegały po klawiszach. 
Gdy stary żołnierz wszedł, siedziała jeszcze przy for­
tepianie i przyjuła go zarumieniona.

bastien, od lat trzydziestu nabył wiele ogłady 
światowej. Żyjąc naprzód w towarzystwie hrab.ego 
Ft-lipone, a potem pana K ergaz, nabrał on maniery 
v ystyngowanej, której woissowa postawa nadawała 
pewna odrębną cechę. Po kampanji moskiewskiej mia-

Rosa. kilki publicystom i wszystkim, kiórzy mu przy­
słali swe powinszowania, za podzielanie jego opinji i 
wysKohmnie jegc rady, która ocaliła Rzym i W łochy 
od pójścia za przykładem Mura wiewa i Bezaka, któ­
rzy w ojczyźnie Kope n o.a, Sobieskiego i MictcieHcza 
z ba-ba-zyńską zaciekłością poniszczyli krzyże, będi*- 
co najszczytniejszym wolności symbolem. Co najbar­
dziej w całoj te> polemice, przypominającej burzę w 
szklance, uderza, to to, iż p. Armand Levi, Francuz 
wyznania mojżeszowego, osobisty wielbiciel i przyjaciel 
naszej,-c Adama a takżr preei długi czai opiekun jego  
dzieci, zabrał głos w obronie krzyża z< stanowiska 

r*;p«c-ogi: i psychologii. Cyrl Flawiusza iest nietylko 
zabytkiem pogańskim, ale takżr jest pamiątką chrze- 
ścjańska, ratem powinnn nosić podwójny charakter, 
jatci uiiuł w przeszłość.. Ruiny cyrku przypominają o 
wielkości pogallikiei Romy, krzyż stanowi pamiątkę 
LiięcLarni ponoszonych przez powstającachrześcjaństwo. 
Oprócz tego przez poszanowanie di_ nczuć. i przyzwy­
czajenie Rzym ion, zwyfcłych k-zyż wrdzmó w pośred 
Koioseum, należj to godło zachować bo tem dla Rsy- 
m.an jest k-zyż, czem dl&Paryżan kolumna Vecdom o.

Po ośmnastodu.owycL obiadach parlament dnia 
wczorajszego uchwalił prawo o obrocie papierowym. 
Dla przedstawienia znaczenia i doniosłości tego piawa 
muszę nieco cofnąć się w przeszłość i przypommeć tu 
Łweske z tą sprawą związek mające. Przed trzema 
m.esiącam? robiąc sprawozdanie o finansach włoskich, 

o prujektach pana Minghetti, wskazałem wam dwie 
główne przyezyny stałego deficytu w corocznym bu­
dżecie państwa; wydatki nadzwyczajne na rożne ro­
boty publiczne armię i uzbrojenie krajowe i stracr, 
wynosząca do 60 milionów przj zmianie papierów tu­
tejszych nr złoto niezoędne do opłacenia za granicą 
tu ponów od renty i procentów od długów amortyzu­

jących  się. Kilkanaście nowych podatków czy te;' re­
form w istniejących już opłatacu skaroowych, zapro­
jektowanych przez p. Minghettego, majij zapewnić skar­
bowi 50 milionów rocznego dochodu, i aby dojść do 
równowagi bilansowej, potrzebę tylko obmyślać środki 
zaradcze przeciw wysokiemu ażjo, wynoszącemu teraz 
17 pret.

Proiekt muiisteijslny do prawa o obiegu papmro 
wym cirolazion* caHana przerobiony nieco przez k o ­
misję parlamentarną i ujęty w 36 paragrafów, wreszcie 
uzupełniony zawsze jednak w zakresie i duchu -xądo- 
wego p-ogr.m u, w czasie 18duiowej dyskusj' parla­
mentarnej obejmuje lub też zapowiada wkrótce wszel­
kie zaradcze środki do sprowadzenia atio do jak naj­
mniejszego znaczenia. G łów rą przyczyną niskiej ceny 
papierów włoskich był kurs przymusoi-y, a takżi uie- 
ograniczona wolność wypuszczania banknotów. Zbsmo- 
-oczne bankructwa w Wiedniu i Berlinie już poprae- 
dni gabiLet naprowadziły do przekonania, iz należy o- 
graniczyć wolność bankową, jaką tutejszym mążom 
stanu i finansistom zawrócił głowę, rasz ekononusta, 
p. Ludv ik W o łorsk i w czasie swego pooytu na fio 
renckim kongresie ekonomiczno-statystycznyn w 1868 
roku.

Pierwotny 2 nm n- ogran.czema tylko emisji ban­
knotów, pan Minghetti ieszcze dalej posuną1: z wi- 
doozną dli skarbu korzyścią : 1) bo uwolnił go od
dawania zastawu na papiery na jegc rachunek wypu­
szczone, a także od płacenia procentu od tychże ban­
kom ów, który w różnych czasach wynosił od ' rzęch 
lir do 50 centymów od sta ; 2 ) bo zniósł niewłaściwe, 
że tak powiem, służebności względem banau na-odo- 
wego, który przez konwencje między nim] a rządem 
robione co do emisji banknotów, tak był ściśle połą­
czony zb skarbem państwa, iż ten ostatni mimo pła­
cenia wyż wymien.onych procentów, był tylko jegc 
sługą, ręczycielem opiekunem, z czego rzecz natural­
na bank narodowy nie omieszkał ciągnąć wielkich 
korzyści, apano wie ministra wie przeważnie Piemontozycy 
cieszyli się, iż ich dawny Bank sardyński 1 utworze­
niem się królestwa W łosniego, zamieniony na Bank 
narodowy, prosperuje i daje tak wysoką dywidendę,

nowauy został pudporuczuikiem i chociaż n igdj nie 
pełui obowiązków swego stopnia, ponioważ opuścił 
Służbę w r. 1815, cG.ęki jednaL orderowej wstążeczce, 
możua go było wziąć za dymisjonowanego pułkowni- 
ka albo nawet za jenerała od rezerwy. Joanna zatem 
bardzo mogia przypuszczać, że znał jej ojca.

—  Przepraszam panią, powiedział, całujac z u- 
szaiowamen, jej rękę. Bardzo przepraszam, że nadu­
żywam jej dobroci.

Panie, odrzekła Joanna tonem słodkiego wy 
rzutu. s

Bastion spój rżał na fortepian,
“ Ten fortepian, ciągnął huzar aalej, jest mi 

drogi , bardzo d ro g i; nie chciałbym pozbywać się go... 
l o  też całe życie będę wdzięcnny pani za jej usługę.

—  A ch ! zawołała Joanna, czyż możesz pan na­
zywać tc usługą? Czyż nie jesteś par byłym towa- 
szyszem mojego o jca?

Bastien ukłonił się. A  p ote ir , jakby me chciał 
budzić w młodej dziewczynie przykryoh wspomnień, 
sprowadził rozmowę na inny przedmnt.

—  Czy dawno pani tu mieszka ? zapytał,
—  Oc' początku kwartału, odrzekła.
—  Czy już pani poznajomiła się z kim w tym 

domu ?
—  Z  nikim. Żyję sama.
Stary żołnierz spoglądał na młodą dziewczynę, 

zachwycając się jaj arystokratyczną pięknośc.ą, pię- 
knemi białemi rękami i owym melancholijnym wy­
razem, nadajacym twarzj wysoką dystynkcję. W  du­
chu mówił sobie, że jeżeli jest o tyle cnotliwa o ile 
piękna, to Armand będzie szczęśliwym pokochawszy 
ją. I  serce starego żołnierz; ruchzało z radości na

myśl, iż być może nadejdzie dzień , iż ujrz" m^oda 
dziewczynę wchodzącą, aby już wiecei nie wyjść, do 
owego staiego pałacu przy ulicy St. Catnerim, j gdzie 
ostatni hrabia Kergaz mieszkał samotny i smutny.

1 Bastien, chociaż niezbyt przemysłowy, znalazł 
jednak sposób do naprowadzenia zwolra rozmowy na 
c and a, ni. sb.achetne posłannictwo, jakie sonie za­
łożył, na jego ż y c e  surowe i tak smutne dotąd i na 
poważny urok rozlany w całej jego osonie. 1 chociaż 
n e wymówił ani nazwiska Kergaz, ani swego własne- 
to . cc m ogłoby przypomn.eć Joannie słowa powie­
dziane przez A ”manda przy rozstaniu się z Leonem: 
„Mieszkam w pałacu Kergaz przy ulicy St. Cttkerioe; 
jeżeli zechcesz pan ze moą widzieć aię, to spytaj o 
pana Bastiera,u Joanna zed-żała jednak, gdy je, kre­
ślił obraz tego człowieka, który przebrany, niósł po­
moc cierpiącym, pomyślała o młodym rzemieśimkn z 
bi-iłem. rękami i szepnęła cicho:

—  G dyby to był o n !
Serce młodej dziewczyny biło jut uczu<iem nie 

snanem, gdy ns korytarzu rozległ się głos dzwonka.-
—  Ktoś dzwoni do pana, rzekła do Bastiena.
Ten wstał, poprosił młodą dziewczynę o pozwo­

lenie odwiedzenia ią czasami, na co przystała z uśmie­
chem —  . wyniósł się.

Speiniło się to co Armand przewidywał Joanna 
odprowadziła Bastiena aż do drzwi wychodzących na 
schody; aie zaledwie drzwi te otworzyły się, panna 
Balder zo lad ła , i uczuia jaa wszystta krew ubiegu 
jej do serca.

Na uorytarzu pnrr drzwiach Domieszkania Bestie 
ns. ujrzała człowieka lat około trzydziesta pięcia, słu­
sznego wzrostu i pięknego, ową pięknością, na której 
smutek duszy wyrył swe piętno, a w którym poznała 
tego. którego jnż kochała...

B ył to Armand.
Nie ten Armand w rzemieślniczej blacie i kaszkie­

cie, ale hrabn Armand Kergaz, ubiauy s wykwintną 
prostotą.

Młody człowiek zdziwiony na widok Joanny, u 
kłonił się jej z uszanowaniem. Joanna odkłoniła się * 
szybko drzwi zamanęia.

A le pomieszanie jej nie uszło wzroku hrabiego —  
i niezmierna radość opanowała je g f duszę

Czuł że jest kochany. (C. d. n.)



d z ie n n ik  p o l s k i

ii w kilkakroć powiększyła się całość jogo akcyj ; 3)
1)3 powiększył jego kredyt przez zniesienie monopolu 
Banku narodowego i zyskanie gwarancji sześciu m- 
atytucyj finansowych dla banknotów skarbowych; 4) 
bo zapewnił skarbowi 110 mil jonów, które w razie 
potrzeby, będzie m ógł mieć na swe zawołanie, a to 
przez wypuszczenie nowych banknotów w tej sumie. 
Lecz metylko rząd, ale także kraj i handel „dniosą 
wielkie z tego prawa korzyści: 1) bo przez ogran.cze- 
nie emisji i ścisłą kontrolę banknotów wypuszczonych, 
papiery publiczne zyskują na wartości a także będą 
dawały więsuzą rękojmię pew ności; 2) bo prz^z uży­
cie rezerwowego metalu —  powiększy się obieg złota 
i srebra, a tem samem zmniejszy się ażjo. Obecni i 
przystępuję do streszczenia tego prawa w głównych 
jego zarysaeh, nie wdając się w detale administracyj­
nej natury i czysto lokalnej doniosłości.

O p r ó c z  Banku narodowego 1) królestwa Italskiego,
2) Banku neapolitańskiego, 3) Banku narodowego to­
skańskiego, 4) Banku rzymskiego, 5) Banku sycy­
lijskiego, 6) Toskańskiego banku kredytowego di» 
przemysłu i handlu włoskiego przez cc ły  czas trwania 
k u r s u  p r z y m u s o w e g o  żadnemu bankowi, stowa­
rzyszeni i ,  nie wolno jest wypuszczać banknotów w y­
płacalnych okazicielowi i przy okazaniu (art. 1.) 
Wyżwymienione banki, każdy w proporcji do swego 
kapitału gwarantują Dauknoty skarbowe z kursem 
pr* ^musowym —  i takowe za zwróceniom przez rząd 
połowy wydatku własnym kosztem fabry kują 1 °.dl'j- 
ir i^ s . Dla większej gwarancji a także odpowiednio do 
p o p r z e d n ic h  ustaw, sKarb w wysokości wypuszczonych 
banknotów, śniada w kas:e oszczędności bez ponosze­
nia żadnego wydatku, równą sumę w rencie (art. 3.) 
W  rok po ogłoszeniu tego prawa, Stowrrzi szeme 
banków, wypuszcza 890 miljonów banknotów skarbo 
wych i wycofa papiery Banku narodowego na rachu­
nek rządowy wypuszczone, pozostałą zaś sumę 110 
miljonów, wypuści dopiero wtedy, gdy przez oddziel­
ne prawo będzie następnie upoważnione (art. 2. > Rząd 
koniecznie ch c ia ł, aby od razu miljar<l cały wypu­
szczono , ale komisja i parlament uparły s ię , przy za­
chowaniu aa później 110 miljonów, które się przyda­
dzą na uzbrojenie i obwarowania kra i  —  jakie nie­
bawem ma być przedmiotem obiad N..rodowego zgro­
madzenia.

Banknoty skarbowe z kursem przymusowym będą 
koloru białego, co zaś do wart iści będą na centy­
mów, na 1 lire, na 2, b, 10, 20, 100, 250 i 100** lir 
(art. 4). W  ciągu 6 miesięcy po ogłoszenia prawa 
rząd obowiązuje się przedstawić mne prawo orzekają­
ce sposób stopniowego znoszenia kursu przymusowego 
(art. 30.) Na umorzenie tych biletów mają być użyie 
dobra zaitładów dobroczynnych, a ponieważ przedsta­
wiają się tn niektóre trudności, dla tego odłożono na 
później tę kweitję, aby dobrze ją wpierw zbadać i 
obm »śleć na wszystko środk

W izystkie banki powyżej wymienione mogą tak­
że wypuszczać oanknoty z kursem legalnym w całym 
kraju, ale tylko w potrójnej wysokości swego kapita­
łu zakładowego jak d na 30. listopada 1873 posiadały, 
to jest bank narodowy 45u, w stosunku do swego ka­
pitału 150 miljonów wynoszącego, bank rzymski 15 
miljonów, bank nnapolitański 1481/%) bank sy^y.ijski 
27, bank toskański 63 i bank kredytowy toskański 
15. Bcnki te mogą swój zakładowy mets liczny ka­
pitał obracać na eskontowanie i v jp ła tę  weksli, a na 
miejsce metalu trzymać w rezerwie banknoty łknroo- 
we, każdy z tych banków będzie miał swo własne 
banknoty odżnaczajaco się odpowiednim Kolorem po 
cenii 5. 25, 100 i 200 lir. Rapiery te będą p-zrjm o- 
wane w kasach rządowych, a okazicielow, ich Sędzio 
wypłacona snma metalem lab banknotami skarbowemi 
(art. 7 -  27).

Komisja parlamentarna koniecznie chciała rezer­
wować 30 miljonów dla banków ludowych, a 4 dla 
banków rolniczych, lec* w czasie dy ikusji parlamen­
tarnej odrzuoono banki poDularne, a dla rolniczych w 
art. 28 przeznaczono 4 mt.jony.

W  razie gdyby okazała się nsgła potrz sba . przez 
eskontowanie weksli banki wyczei pały swe banknoty, 
w takim razie rząd może upoważnić ju do wypuszcze­
nia większej liczby banknotów, w stosunku jednakże 
nie większ, m iafc 3 */g do kapitału określonego w art. 
9 i 10, a przez nas nieCo wyżej wskazanego.

Zysk z powiększenia tego rodzaju emisji w '/j 
części przypada skarbowi, resztę bierze instytut (arty­
kuł 13).

Ogólna dy»kus*a nad tem prawem rozpoczęła się 
dnia 4. lutego" i trwała przez cały tydzień, bo wielu 
było mówców za i przeciw niemu. >,raza zdawało się, 
że praw o to nie przejdzie, nazbyt natarczywie by­
ło zaatakowane ze wszystkich stron, nawel poprzedni 
minister finansów p. Q jint:no Sella zwolennik i obroń­
ca bsnku narodow3go królestwa włoskiego, dnia 11. 
bm. wystąpił z dłngą przeciw niemu mową, ale zara­
dny pan Minghetti nie wchodząc w układy ani z pra­
wicą ani z lewicą parlamentarną, które w czasie tej 
dyskusji znikły zupełnie i zmieszały się do niepozna- 
nia. przy pomocy pana De Luca po cicha, ubocznie i 
niespodzianie zjedna! jobia 57 stronników, którzy dnia 
12. bał. postawiwszy swój porządek dzienny, przepro­
wadzili prtyjęcie prawa w zasadzie znaczną większo­
ścią głosów, Od głosowania powstrzymali mę pp. 
Bella, Depretis, Fabrizi i inni.

Ponieważ znaczna część lewicy stanęła po stronie 
rządu, dyrygujący jej komitet złożony z pp. Depretis 
Cairoli, jen. Fabrizi, ad w. Crnpi i ks. Nicotera, tak 
był tym faktem zgorszony, iż dni* 14. podał się je- 
dnoagodnie do dymisji i postanowienie swe ogłosił w 
dziennikach. Tym sposobem znikła lewica parlamen­
tarna, a gdzie jest prawica i z kogo złożona, niewia- 
i. unc. Zaznaczam ten fakt aby przypomnieć to com 
dawmej powiedział o konieczności przekształceni* się 
jtf.njci .• < parlamantaruycb. . . .

Pomimo przyjęcia prawa w zasadzie Żywą była 
dyskusja przy pierwwyrd .ego artykule, orzekającym 
kurs przymusowy stowarzyszenia sZeściu banków —- 
ktdre niejako jest stćtą i .-dzeniwru całego piawa. 
Głosowanie jednakżo dnia 14. nad nim odbyte zape­
wniło zwycięztwo rządowi, be 205 głosów było za, 
44 przee1 a 7 deputowanych powstrzymało się od 
głosowania. Reszt™ 35 artyknłów pra a przedyskuto­
waną została w ciągu 7 poriedzeń i dnia wczorajsze­
go (21 lutego) całe prawo oddani >od wotowanie przy­
jęte zostało 199 głisam i przeciw 63, z dwoma zastrze­
żeniami określonemi w dwóch porządkach dziennych: 
komisji parlamentarnej i pana Ferraccini, że rząd w 
Żaden spesób nie będzie w bilansie 1874 nciekać się 
do nowej emisji a conto zatrzymanych 110 miljonów 
i że przedstawi prawo o założycielach stowarzyszeń 
handlowych i o gwarancji akcjonistów i publicznego 
sanfania.

Ziemie Polskie.
Ustne poJtępo ..anie w sprawie karnej przeciw t». 

arcybiskupowi hr. Ledóchowskiemu odbędzie się, ak 
donoszą dzienniki niemiecki ), przed berlin«kim trybu­
nałem dla spraw kościelayph dopiero około połowy 
miesiąca kwietnia rb. Obecnie trybunał ten zajęty jest 
podobno wygotowaniem piśmiennego przedstawieni* 
Jprąwy, po okoiwseoitt którego prezydent naznaczy

termin do ustnej rozprawy. Rozprawy te ,"?pewne to- 
c zyć się będą dni kilka ; udział zaś w nich wezmą ci 
st.mi członkowie trybunału, którzy na posiedzeniu z 
dnia l l . b r .  rozstrzygali pytanie, czy po tymczasow em 
ukończeniu śledztwa ze względu na jego rezultat dal­
sze postępowanie wedrag §. 28 prawa z 12. maja 1873 
ma b y ć  zawieszonein lub czy oskarżony według §. 29 
na postępowanie ustne ma być zawezwany

Ogłoszono na rekwizycję sądu powiatowego gnie­
źnieńskiego ks. arcybiskupowi w Ostrowie wyrok te­
goż sądu z arna 19. grudnia rz ., naznaczający w miej­
sce 8000 talarów grzywien, na jakie za wykroczenie 
przeciw prewom majowym skazany został, karę rocz­
nego więzienia.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim
„W  przyszły tydzień nastąpi interpelacja deputo­

wanego W ładysława Taczanowskiego w łonie sejmu 
Rzeszy niemiecki =j w interesie obcych narodowości, 
zaliczonych bez zapytania ich woli do rzędu jej pod­
danych. W ażność tej interpelacji jest niezaprzeczoną; 
nie wątpimy, że ją  interpelant należycie poprzeć i u- 
zasadnić będzie się sta ja ł; mamy wreszcie wszelkie 
prawo spodziewać się, że wszyscy nasi reprezentanci 
bez vryjatku stawią się na teD dzień w sejmie , ?  l*"
becncścią swą przekonać reprezentację Niem iec, jak 
bardzo ważną jee* dla nich wniesiona spraw". Na po­
parcie niemieckich żywiołów sejmu nie możemy, nie­
stety, liczyć. Będzie to zatem rzecz doniosłości moral- 

■ nej, iaaterjał nie stracony dla przyszłości. Zresztą u- 
ważarny ową interpelację za wstęp nie przesądzający 
rzeczy głównej, za wstęp do podnoszonego tylokrotnie 
przez nasze pismo wniosku „o  konstytucyjne zaręcze­
n i e  praw narodowości obcych w skład Rzeszy nie­
m ie ck ie j wchodzących-'.

Wszystko, cobyśmy ku uzasadnieniu tego proje­
ktu powiedzieć mogli, byłoby tylko powtórzeniem tego, 
cośmy już kilkakrotnie na tem samem pisma naszego 
miejscu wyłożyć sobie pozwolili.,

Przypominamy tylso, że porozumienie się z repre­
zentantami Alzacji, Lotaryngii i północnego Szlezwigu 
ku wspólnemu a parlamentarnie dobrze uzasadnionemu 
wystąpieniu jest w tak im razie nieuniknioną koniecz­
nością. “ _________________

Sprawy zagraniczne.
Biskup strasburgski, Reass, zasiadający w parla­

mencie niemieckim otrzymał od części swoi j i wybor­
ców pismo następującej

„Szanowny P ośle1
Na posiedzeniu dnia 18go luTego oświadczyłeś w 

parlamencie przy oklaskach większości posłów niemi-" 
ckich, jakoby katolicy alzactto-lotaryng nie marzyli 
o zakweatjonowaniu zawartych między dwoma wielkie- 
mi narodami w Frankfurcie traktatów.

Zadając kłam szlachetnym słowom czcigodnego 
Teutscha, zabrałeś głos nie tylko w iuueniu wyborców 
powiatu Schlestadt, którego jesteś przedstawicielem w 
parlamencie, ale mówiłeś w ogóle o wszystkich współ­
wyznawcach twoich. W iedziałeś o tem, że kłamiesz a 
pomimo tego zdobyłeś się na podobne kłamstwo.

Słowom twoim, szanowny pośle, zadała kłam zna­
czna już liczba tych, którzy na cjebie głosowali,—  za­
dali kłam co ci zdawać się będzie okrutnem ,  ̂twoi 
właśni stronnicy a nawet ci, którzy ciebie postawili na 
kandydata i kandydatnrę twoją przeprowadzili. D o ­
wiesz się niebawem, co oni sądzą o twej uczciwości 
politycznej.

Ale nie tylko sami wyborcy twoi protestować po 
winni -  taki obowiązek cięży jeszcze na innych.

Mówimy tu o wszystkich tych, którzy aczkolwiek 
nie glosowali, należą przecież do religii katolickiej 
bądź to z przypadku, bądź z przok.maria a wimieniu 
których przemawiałeś tak lekkomyślnie.

Mówimy także o tych, których ' oyłbyś zbezcze­
ści! w ober hisrorji, gdyby oni nie byli umieli p-zy- 
tłuroić twego śmiesznego wystąpienia okrzykiem znie­
ważonego patrjotyzmu.

M y wszyscy tedy, mieszkańcy lub wyborcy Si hle- 
stadzcy, którym nie służy prawo wyboru, łub też któ­
rzyśmy z niego korzystać nie chcieli, my wszyscy, do 
której' bądź wiary należymy i my katolicy Dąd>i ze 
chrztu, bądź z przekonania, składamy tutaj z całych 
sił energii naszej protest przeciw niegodnemu wystą­
pieniu twemu.

Przeniewierzyłeś się mandatowi twemu; powąt­
piewano o naszoin poczuciu spi awiedliwości, o ns sztj 
miłości ojczyzny. — Z  tych więc powodów zniewoleni 
jesteśmy wyrazić ci nasze słuszne oburzenie, potępia­
jąc publicznie twe niegodne wystąpienie. I  w rzeczy 
samej nie mamy potrzeby zawiadomić cię, że piaea 
pochwyci tę nunifestecję w celu oświecenia epinii pa 
blicznej o solidarności uczuć i myśli, jaka istnieje mię­
dzy biskupem strasburgskim, posłem schlestadzl im a 
swymi mandatarjuszaiiii.

Wolno nam niezawodnie liczyć na to, że przepeł- 
niwszy Francię i Niemcy rozgłosem twej pożałowania 
godnej klęski i wobec tak dobrowolnego jak jedno­
myślnego protestu zechcesz zrzec się zaszczytu repre­
zentowania nas w parlamencie. Odtąd staje się skan- 
dałem obecność twoja na ławkach alzacko - lotaryng-

*kickji)]ateg0 WZywamy cię do złożenia mandatu 
w ręc© wyborców szlsstadzkich, którzy tym razom po­
wierzą go mężowi od ci"bie godniejszemu.

Przyjmij szanowny pośle nasze ukłony zgodne n 
uczuciami, któreśmy wyrazili powyżej." (Następują li­
czne podpisy).

Dzień 24. lutego, dzień, w którym przed 26 laty 
nowa francuska rzeczpospolita proklamowaną zontała, 
minął w Paryżu zupełnie spokojnie b*.z wszelkich ha- 
łałh yr ;h demonswrucyj i zbiegowisk i wieczorom tyl­
ko odbyło się kilka z powodu rego uroczystości pry­
watnych. Oigana stronnictwa republikańskiego poświę­
cają mu naturalnie kilka słów wspomnienia a Repu- 
dlique Franęalse korzysta z niego i gorąco przemawia 
za utrzymaniem głosowania pow szechnego; Miecie ząś 
prosi większość Zgromadzenia narodowego, aby korzy­
stała z nauki dnia, w którym przed przeszło ćwierć 
wiekiem rżąd, popierany przez większość sejmową nie 
zwykle uległą, na którego 3k.inienie czekała cała a- 
m ia , uległ w kilku godzinach w sposób najhaniebniej­
szy a to dlatego ty lk o , ze nie posiadał symuatji 
kraju.

Ze wspomnieniami takiemi ani Zgromadzenie na­
rodowe ani rząd „moralnego porządku", ani wreszcie 
żadne stronnictwo nie da się powstrzymać w zamia­
rach i ce la ch , do jakich każde z nich aąży, rzeczą 
aż nadto jest pewną. Rząd owszem coraz bezwzglę­
dniej z dniem każdym występuje. I  tak pozbawił zna­
nego deputowanego republikańskiego p. 1 encel urzę­
du mera w mieście Montmartin, a chce wnieść c upo­
ważnienie do wytoczenia śledztwa deputowanemu p. 
Godin dla tego jedynie, że tenże będąc merem miasta 
Guise nie chciał ustąpić miejsca swego mianowanemu 
przez prefekta członkowi rady gminnej, nie będąc u- 
rzędowoie z urzędu złożonym, -lak wielkim jest z po­
wodu tego i wielu innych oburzen:e w kraju, okazuje 
się między innemi i z tego, że nader zwykle umiarko­
wana rada generalna departamentu Ardenów poruczy- 
ła urzędy honorowe złożonemu z urzędu merowi % 
R oekroj i preze&owi wydziału nadzorczego zakazane'

gc przez jenerała Douay dziennika Nord-Esi, wycno- 
dzącego w Charleville.

U paryskiego handlarza materjałów piśmiennych 
p. Laporte, mieszkającego pod nr. 95 na Avenue des 
Champs Elysóes, zabrała policja znaczną ilość foto- 
grafij, na których wystawiony jest cesarzewicz z cho­
rągwią w ręku, pszczołami okrytą. Zresztą donosi F i­
garo, że cesarzewicz wystósował do jeduego z tutej­
szych przywódców stronnictwa bonapartystowskiego 
pismo, w którem wzywa przyjaciół swoich, aby zanie­
chali zapowiedzianej na dzień 16. marca demonstracji. 
Nie chce atoli być powodem demonstracji politycznej, 
która mimo najlepszej chęci organizatorów, mogłaby 
Francję wtrącić w zaburzenia wtenczas właśnie , kie­
dy potrzeba jej skupiać wszystkie swe siły i praco 
wać. Jak Figaro jeszcze nadmienia, dodany oył do 
owego pisma własnoręczny .ist ekscesarzowej Eugenii, 
w którym oświadcza, że cesarzewicz całe to pistno 
am zredagował.

K  r  o ii  i k  a .
(d. marca.)

K z k o l a  l e ś n i c i w a  w e  L w o w i e .  W numerze
21. Dziennika donieśliśmy o tak korzystnej, ofercie pana 
Kiselki na rzecz założyć się mającej szkoły leśnictwa. 
Zdawało nam się, że niepodobna, aby została odrzuconą. 
Dowiadujemy się teraz, ze o d r z u c e n ie  nastąpiło! Poj- 
mujbmy amnaras Wydziału krajowego, lub kogo to tam 
dotyczyło, jakby się pozbyć tej niedogodnej oferty : „Co po- 
w n Sejm, co powie kraj, co nareszcie powie te n ... Dzien­
nik Polski, który wszędzie wściubić musi swoje trzv gro­
sze?11 Otóż nie możemy odmówić uznania dowcipowi for­
my, w jaką odrzucenie aorano. Zawiadomiono po prostu 
i bez ogródek p. Kiselkę, że „sejm względem jego oferty 
nic nie postanowił!" Znana to formułka: vSsin/> Maje­
stat haben nichts zu nerfiigen geruht,“ tylko źle zastosowa­
na, bo już też Wydział krajowy obowiazaiy załatwić sta­
nowczo petycje, których Sejm załatwić nie zdołał, a W y­
działowi do załatwienia przekazał. Sztuką lisy tlurs . 
tylko że gdzieindziej umieją unikać pozoru prywaty Jaż 
też godniej było udrzució po prostu bez wszelkiego dowci 
pu niedogodną ofertę, douawszy jakiekolwiek, choć najbar­
dziej błahe powody. Byłby wił* syty i owca cała i mo- 
żnaby powiedzieć z królem francuskim Franoiszki em I. 
lihormeur pourtant est- sauv6.

8 z c z o t a v  wyszedł numer świeży, a z kolei 8. w 
tym roku. Pismo to nie traci werwy młodzieńczej, prze­
ciwnie każdy świeży numer do.yodzi, ze umie utrzymy­
wać się szczęśliwie na tanowi ?ku bezstronnego sędziego, 
a humor w nastroju, podunszącym się do istotnego do­
wcipu.

P o s i e d z e n i e  K a d y  m i e j s k i e j  we Lwowie 
odbędzie się jutro (3. bm.) o godz. 6. wieczorem v sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym: Podział rady na sekcie 
i wybór komisyj do przeprowadzenie tego podziału. —  
Wybór 20 delegatów. Wybór delegata na zastępcę I. wice­
prezydenta.

N a c z e l n y  d j  r s k t o i ’ p o c z t  galicyjskich prze­
niósł oficjała pocztowego Antoniego Schindlera ze Lwowa 
do Brzeżai i poruczyl mu kierownictwo tamtej=zego urzędu 
pocztowego.

I n s r e k t o r a i n i  p o d a t k o w y m i  mianowani zo­
stali przez prezydjum krajowej dyrekej’ skarbu komisarze 
skarbowi: Antoni Sieracki, Alojzy Horoszkiewiez, Wilhelm 
Fangor, Teodor Jastrzębski, Ludwik Liss, WitaLs Wyspiań­
sk i, Ludwik Rupprecht, Karol Schreyer, Edmund Dbning 
i Karol Nittman, jmsryt. komisarz skarbu Józef Winhardt, 
Koncypista skarbowy Piotr Enblińsz., koncypista dyrekoii 
lasów i domeno w Walenty Hischtio, emerytowany kontro- 

j lor podatkowy Edward i i  ii lle r , konceptowy praktykant 
skarbowy Jędrzej Nowacki i adjunkci podatkow1 : Ka­
rol Kappe, Jan Makarewicz, Wincenty Barcik i Alfred Czaj­
kowski.

U l i a n o w a u l a  w  a r m j i .  ł o d p a r u m n i a -
m i  w r e z e r w i e  mianowani zostali następujący do re­
zerwy przeniesieni jeduoroczni ochotnicy : a) w pulsach
p i e c h o y : Józef Wyrobek (.13), Franc. To: uaszewski (13), 
Wacław Heinisch (56 ;, Teodor Kalitowski (57), Frano. Pasz­
kowski ,13), Wilht lm Binder (10;, Jakób Fruchtmann (Id ), 
Stanisław Bednarz (13), Fryderyk Littrich (77 ;, W ik.or 
Domaszowski (5), Jakób Nawrocki (40 ), Szczepan T M a ­
kowski (55) i JaD Błuzański (24) , Paweł Hilsclnr (<<), 
Jan Kador (4 1 ) , Bronisław Pierzchała (1 0 ) , Airksy łłra- 
dliozka (58), Ferdynand Otflnowski (9), Wilhelm Jungmann 
658) Alfred L.epolJ (41), Karol Preissinger (10), Henryk 
jurov .cz (41), Fran. Schindler (J); Henryk W™cbmann (9), 
■Stan. Tuczek (55), Leopold Giuduwioz Q  l J, Antom Nmo- 
rowicz (3 0 ) , Józef Łakomy ( o 8 j , Karol Swarowski (9), 
Józef TTliczny (5 5 ), Adolf Nowotny (3 0 ), Edward Hecsch 
(10), Teodor Zbitek (55), Józef Kurowski (9), Franc. Hru- 
bar (55) Karol Waniek (36 ; , Józef Abgarowicz (9 ) . E'  
dwaid K oneck i (3 0 ), Albin Sehman (3 0 ) , Hilary flnłubo- 
wicz (9 ) ; b) Przy s t r z e l c a c h :  hr. A rtu r Potocki; c) 
przy k t n n . c y :  ks. Sergjusz Radziwiłł, Ryszard Jar'mul- 
sk i; d) przy i n ż y n i e i j i :  Józef Czyżewski i Juljan 
Pilecki.

K o n c e r t  deklamacyjno-muzynalny z przeznaczeniem 
całego dochodu na odbudowanie z g o r z a ł e g o  kościoła w So­
kalu, da w tych dniach we Lwowie Antoni-Telesfor Graf- 
czyński, 9 -letni chłopczyk z Krakowa.

B a d y  z a w i a d o w c a ®  kolei naddmestrzańskiej i 
Albrechta uchwaliły, jak donosi telegram Pester Lloyda,
22. lutego stanowczo fuzję, jeżeli Rada państwa zagwaran­
tuje akcje z prawem pierwszeństwa kolei dniestrzai.jki ih. 
Petycja w tej sprawi" .ostanie wystosowaną do Rt dy

^  ł  I g n a c y  H o l '  I z j ń s k i .  Pałac Miłoslawski 
znów łaiobę sw? odnowi- śmiercią zacnego kapitana Igna- 
cege WoToszyhakiego, który w mm jako weteran, niegdyś 
dzielny ż o łn ie n , później .utocz znalazł serdeczne, gościn­
ne prZ/ 901® i  przytulony został po bratersku do czci i 
chleba, któryob w nałact. nułosławtkim hojnie a z pi awdzi- 
w% miłością udzielano każdemu zasłużonemu, mianowicie 
zaś spra^iewanemu ni polskim zagonie gościow i. Zmarły 
w  itanWnłoszynsLi w.itąpil do woiska polskiego wr. 1820 
a więc t górą PJR cielcu temn.

(E. M.) P rzem yśl 27. lutego. (F or. Dz. Pol.) 
W nowej Presie wiedońskiej z 26. b, m. (Nr. 3414 wyd.

óranne) wyczytaliśmy artykuł p. t. „Rządy emigrantów 
Dolskich", który ciska błotem na wychodźców i kraj cały, 
zarzucając pierwszym próżniactwo i żebraninę, drugiemu 
zaś wspieranie wywołanych z zs kordonu i ustawiczne 
marzenia o samcistnen królestwie polskiem.

Do jakiego stopnia, autor tego artykułu kryjąc się, 
bezkarności pew ien , pod płaszczykiem anonyma, posuwa 
bezczelność i głupotę i pół kolumny tamycb sprzeczności 
,ii ze nie przepuszczając nikomn, łatwr wykazać, przyta­

cza,w" tylko własne .ego słowa. Na początku swej pisanej 
zap wn- „pou kogutem- korespondencji powiada: „In  al- 
len Sfadten, St&dtcnen und Dórfern des armen Landes 
wimmelt er von diesen H u n g e r l e i d e r n  (emigraniów), 
die auf Kosten der P m  aten , der Gemeinde und Landes- 
yertretungen ein sorgloses Lebei fnhren", a potem zaraz 
rozwodzi się nad szaloną ofiarnością G aiicji, nad je; pa- 
trjotyzmem i oświadcza, że : „daher kommt es, da0s alle 
Po sten in letzter Zeit mit diesen Indiutduon besetzt wur- 
den.u Jakże to jedne z drufcnm pogodzić wypada?

Po długim nareszm© szeregu wymysłów i niesma­
cznych kenoeptów n* znaną łatwowierność F .  F  Pressy 
wymchowanyoh, kończy rwą zwmą pracę temi słowy: Die 

1  -T/di*ębe Berolkoiwig >»t dw oh diaw Preis*gebunf aes Lun.

des seHmis Regiernng indoleni gewi "den oaer schliesst sioh 
ans Interesse den Polen an.

Zaiste ’ trudno być głupszym i prz swro .niejszym, jar. 
ów pan korespondent N. F. Pressy.

Właściwie, milczeniem pogarar pominąćby podobny 
pamfiet należało; że jednak wszyscy w P-zemyślu wiedzą, 
w jakiej to gamuchni i z jakich pobudek tę strawę zgo­
towano, uważamy za żonieczne (Drzepraszając sz. nubli- 
cznośc za wyrazy, któiych użyliśmy i użyć jestcze może­
my) wypowiedzieć parę słów smutnej prawdy tym sz. i 
wiel. wskrzesicielom literatury a la śp, de Martinville, 
którychoy się może nawet nieooszczyz Tygodniu katolicki 
i nie nczczony jeszcze u c z c i w y m  k a t o l i c k i m  p o ­
g r z e b e m  Przegląd lwowski powstydzili.

Od lat wielu gospodarzj tu w Przemyślu grono sta­
rych i nader problematycznej przeszłości bigotek (tak zwa­
na czwórka jczuicua), dając bale , zabawy, koncerta, wy- 
cieczk: ,, festyny i serenady; łażąc z domu w dom po 
żebrze na przeróżne sieroti i sieroteczk ; zoierając co ńę 
da : pieniądze , fanty, odzież , Lue1;znr , obówie, a nawet 
różne wiktualiki, winkc i łakocie.

Z uciułanych tym sposooem zapasów dość ładny gro­
sik się tworzy; mimo jednak, iż co dzień g-nbieje poświę­
cana ssarbouka —  o rachunkach i publicznych iprar/ozda- 
niach do dziś, jak to mówią, ani dudu, i żadne pisme ioh 
me drukowało. Jednak od lat czterech czrsby już się 
z publicznego grosza, raz przecie publicznie wytłuma­
czyć.

Ogół , widząc te poczciwe i poczew ie wymsnowane 
cztero- Tiięcio- i  sześcio-krzyżykowe drsze zawsze w gro­
nie podejrzanej moralności kapłanów i  zastępu bundzru- 
cznej choć już nieco przechodzonej kawiarnianej m łodu—  
mruczyć na serjo zaczyna. Ten ogól pyta jeszcze, jakim 
to endem mniej lub więcej przez św. kośBoł aprobowa­
nym, pp. X .. Y ., Z., Z., Z. itp. mc zaraDiający nic ^mia 
luo co najwyżej 40 zł. miesięccnń, mogą od raur do no­
cy wycierać knajp ławy, stroić tię, zmieniać dwa razy na 
dzień rękawiczki i nawet kusztowniejSzycn choć zakat. ■ 
nych nie odmawiać sobie przyj emu „stek.

Otóż, glos tego ogółu zab-zmia. kilkakrotnie w tvm 
miesiącu w korespondencjach do polskich pism 1 .ra owych 
i podobno ktoś z emig-a j i  miał być ich autorem.

Ztąd pamflet pełen złości i głupoty n i z t ą d  ni  z o -  
w ą d  do A . b Pressy posłany. Dla pozoru wszystko  
w nim z błotem zmi. szane, lacz jednak prawdę w gtfdzrnę 
wymacano.

Podtatusiau eks-prezesowir i ekb-członkowie złotego 
klubu, który już dawne „pod owym. kog .i er* został po 
katolicku pogrzebany, uczuli się -aptem draśnięci i poka­
zując swe brytanis zępy, aż w Wiedniu kąsać polskość i 
wychodźtwo zaczęli. Zaiste, szlachetne to „pińczów11 przy­
zwyczajenie, ujadania z za p łote , wcale tym jegomościom 
do twarzy, tem bardziej - że błocąc oj izyznę i włócząc jej 
imię po wiedeńskich polakożerczych liseiach Kapuścianych, 
zasłużą sobie znów może n a  w z g l ę d y  jakich lam Mes- 
salin pogrzebowych, którym nic nie orakcji tylko trochę 
serca i sumienia.

Oto nasza odpowiedź ukrywającym, się pod rewerendą 
i spodmuą bouaterom, obrońcom n^yKreśionych jr ż  z Kata­
logu „amantek* piękność.. Ty.ko orosilibyśmy o ra ch u n ­
k i— choćby w nowej woinej Presi* ' ,

t h y r ó w  27. lutego (Koresp, Dzień. Polsk.) W czo­
raj o godz. 7,10. wieczorem nawiedził nas pożar, Zgorzała 
stodoła Szkoda me wielka i uuezpieczoua. Przy tej spo­
sobności chciałbym zwrócić uwagę odnośnych władz auto­
nomicznych i rządowych na smutne połużeme naszego mia­
steczka w razie pożaru, z powoda zupełnego breku przy­
rządów do gaszenia ognia. -iaua wiosczyna posiadr już uo 
n a jm n ie j kilku konewek, drabin i haaów, u nas żadne z 
tych rzeczy me znajdzie. W razie pożaru nie brar spe- 
1rtatorów i ^rzjkaczów, ale do robo i /  me ma a ik ogc, i 
gdyby się znalazł ochotnik, któryby się przyozynii de ga­
szenia , zupełny brak najpotrzebniejszych do tegi orzyrzą- 
dów nieprzełamane nastręcza tradnośch Obaj naczelnie-- 
kolei żelaznej zaop»trzen; w maie worawdzie sikawki, o- 
sęki i ,ionewki, na pierwszy zaraz znak stają w towarzy­
stwie całej służby kolejowej na miejscn pożaru i z  etią 
energią starają się zapobi ;az dalszemu szerzeniu się roz- 
pasanego żywiołu. Dla tego też niejednokrotnie ju i poło­
żyli tamę pożarowi zagrażającemu całemu miastu. Gnyoy 
tylko jaka taka dobra wola ze strony ojeds miastu z Lui- 
nustrzem na czele, me jedno dałoby hę uskutecznić' a w 
takim razie przymądy będące własność ,  gminy w połą­
czeniu z silami kolejowemi, pod dowództwem uaczelniLir' 
staeyj k o l e j o w y c h ,  dałyby się zużytkować w sposób bttdfeo 
korzystny.

W i c a e f k ,  d. 28. lutego. ( Koresp. Dzier.. Polsk.) 
Ognisko, stowarzyszenie po!skiej młódźiaży akademickiej 
odbyło w dniach 7. i 14. lutego b. r. walne i  gromu 
dzoma.

Przedmiotem tychże, prócz sprawozdań z czynnuóci 
Stowarzyszenia, stanu kasy i biblioteki, wyboru 2 człon- 
ków do wydziału: Aaolta Gawaleyicza i Bronislawi Aj- 
dukiewicza, była przeważnie zmiana ustaw Ogniska w du­
chu wzajemnej pomocy członków. Waleząo wśród oocych 
żywiołów od st mego zawiązku z wielu -trudneś4iam: w celu 
utrzymania swego bytu, spełniało Towarzystwo ao.ąd głó­
wnie tylko jedno z swych zadań, którem jest umysłowe 
wspieranie się wzajemne członzów , :rzi z zeDrania nauko­
we, muzyczne i towarzyskie i utrzymywanie w własnym 
lokalu czytelni i biblioteki. Drugiemu założeniu tj. wspie­
rania środkami materjalnemi nie mogło Ognisko w całości 
odpowiedzieć, raz z braku fundnszów, powtóre z powodu 
niedostatecznych w tym względzie biizsz-eh określeń w 
ustawach towarzystwu. Konieoznosć wzajemnego wspiera­
nia się materialnego, uzna1 ogół człc-nków tem samem, in 
po wniesieniu tej sprawy w tym roru  prze: kilku człon­
ków, uchwaLl założyć w Ognisku „kasę pożyczkową", W 
ktoryi" to celu, w ciągu kilku tygodni drhrowolnisnu 
wkładkami złozono jnź kwotę kilkadziesiąt zh .

Obecnie podajemy uzuputnione w nadmienionym kie­
runku ustawy dc zatwierdzenia rządww5 , a anodziewaiąo 
się, że już do  krótkim czasie tymczasowi cbeoaii kasa 
pożyczkowa Ogniska w stałą przejdzie, odżywimy się hi- 
nn “łzem do araju całego i pojedyńozyeh obywateli, którzy 
z ochotą pomagają każdemu szlachetnemu pmdsięwkięoirlj 
aby nie dozwolili upauć instytucji ncwo powstającej, a tafc 
koniecznej dla młodzieży Uczącej jię —  oddalonej jd d d -  
mowegc kola i otoczonej w każdym razie meprzyjaźnyiń. 
stosunkam i, pracującej jednak w obczyźnie dła nrzyszłośfl 
ojczystego kraju, lecz gorltweifi i chętnem poparciem po­
mogli młodzieży polarnej, łączącej się w ,Ogmsku“ w speł­
nieniu zarożenych sobie celów. To zap stanu się wten­
czas, gdy łaskaw- nasi protektorowie chętniej i liczniej, 
|ak dotąd niestety by ło , jako czlonkowio wspierający do 
Ogniska przystąpić raczą. Zatwierdzenie nowych ustaw, 
z podaniem osnowy tychże nie omieszkamy w stosownym 
czasie puDlicznie podać krajowi -o  _wiadomości.

ty Wiedniu d. 28. lutego 18 <4. W imieniu wyuzi*- 
łu: Władysław Dulęba, przewodniczący. Adolf (dawał* 
wicz, sprawozdaimct,

E i - J i b a  f a t » r y f c  i zakładów przemysłowyct wzra­
sta potrosze w Królestwie ro lsz i im W Siedleckiem, nie- 
d a lcz e  od Biały, w dobracn ks. Hohenlohe, urządzone tar­
tak parowy. Koszta urządzenia wyniosły 15.000 rc. War­
tość surowego materjału z tychże samych dóbi poohedra- 
cego, obliczono na rs. 7.000 po przerobieniu go zpa w oią- 
gu r. 1873 na b*lk i tarcice, sprzedam tenże tam ma- 
ter ja* zł rs. 11.000 —  zysk zatem roezny z kapitału 
22.000 wynosi bru.to rs. 6.000. Trzy s~ej drop  zele- 
znój w Biały wykończa się obeonie budynek, w I L r p k

p ie ś c ić  ćjdzie fabryka w tyftóF  drewniaaypb i f



dziennik polski

▼ia. Zakupiono na ten cel lai klonowy w Mińskiem. 
Właścicielem tej fabryki jest Niemiec.

W  W  a r i i i i r i e  w Sadzie krymir alnjm pod prezy­
dencji prezesa Nowodworskiego, osadzono sprawę przeciw­
ko Piotrowi Twardowskiemu, wyrobnikowi, zbankrutowane­
mu kar ;zmarzuwi z wsi Janków powiecie łęczyckim. Oskar­
żony on został o zamordowanie swej żony. Pomimo, że się 
do winy ni« przyznawał, potępiłj go: zeznanie wlosnego 
6-letniego dziecka, które było naocznym świadk cm mor­
derstwa, śladj śmiertelnych obrażeń na ciele zmarłej zneS 
lezione, i pośrednie okoliczności, jak krzyk mn-d-twanej 
ofiary, rozsypanie paciorków na łóżku , spieszue poihowo- 
nie zwłok itd. Śledztwo w ykryło, źe Twaraowss' ztfkał 
•wej żonie nst-a re k i, uderzył ją kijem w twarz, zakręcił 
paciorki na szyi tak mocno, że ją udusił, a w dcdaiku u- 
siadł jej na piersiach dopóki nie skonała. Sąd kryminalny 
okazał Twardowskiego na 12 lai robót w kopalniach i na 
dożywotnie osiedlenie w Syberji.

\\r c u r s t w i c  m o ^ k i e w s k l c m  kwestja zniesie­
nia prawnej stopy procentu, po powtórnem rozważeniu w 
W m  autorstwie “praw.edliwośei, przedstawioną została po­
toczonym departamentem: prawodawczemu, ekonomji pafi- 

m w a i cywilnemu. W myśl tego projektu ozusozenie stopy 
procentowej pozostawia się dobrowolnej ugodzie stron. W  
wypadkach jednak, gdy etopa procentowa nie została ozna­
czoną, uraz gdy ..stawa przyznaje procent prawny, procent 
powinien być liczony w stosunku (3%. Po ueranie procentu 
składanego w zasadzie nie jest dozwolone. Jeśl jednak pro­
cent nie zostanie -wypłacony w ternrme oznaczonym, i o- 

znienie będzie wynosiło przynajmniej rok jeden , to od 
kwoty zaległych procenic ,i wolno jest doliczać procent 
prawny. Prawo to, równie jak i wszelkie inne pustanowie- 
tna . nie ma działać wstecz . i dla tego wszelkie umowy 
Miwarte przed zatwierdzeniem i ogłoszeuiem tego orojektu, 
zostają w swej mocy.

W  O d e s i e  panuje obecnie najzupełniejszy aastój w 
fadWłn zbożowym. Eupcow zjawia się nader mało, gdyż 
wiadomości z s aaicy są nie bardzo zadawalniające. Sta­
tków w porcie także nie wiele; frachtujący jakkolwiek się 
zjawiają, ale ani statków, ani parostatków woinych me ma. 
Frachty dochodzą teraz do 40 szylingów i do 3 fr. za ła­
dunek pszenicy.

W  B e r l i n i e  umarł w tych dniach Jerzy Hesekiel, 
powieboiopiaarz i dziennikarz niemiecki, w ostatnich czasach 
redaktor Kreuz Zty. Napisał on wiele powieści osnutych 
na tle historji prnskiej , ostatniem zaś literaokiem jego 
dziełem , które razem z córką swoją pisał, Dyla „Książka 
kucharska!“

W a  p l a c u  R Ł i O li, naprzeciw ogrodu Tuillerjów 
w PaTyżu, odsłonięto 19. z. m. posąg dziewicy Orleańskiej 
z pojedynczym napisem A  Jeanne d’Arc. Wiadomo z hi- 
storji, $o dziewica przy wycieczee przez Karola VII. oblę­
żonych Anglików została ranną przy tak zwanych buttes 
atix moulins, z których dziś nawet siadu nie ma, a kiś- 
re znajdowały aię właśnie w tern miejscu na placu Rivołi.

k a r d y n a ł  f a m i l i o  T a r « | u i n i ,  < którego 
śmierci wspomnieliśmy, umiał tak opanować Ojca ś., że 
bez niego prawie żyć r>ie mógł, co mu zjednało przydo­
mek: umbra F ii IX . (cień papieża). Był on także głó- 
wrym reduatoiim gazety jezuickiej Ciciltd Ccittolica a 
jeztli trudro o podobm go kandydata na iron papiezki, lab 
u spow iednika papiezkiego, to zapewne najtrudniej o tak 
dzielnego ltduktora. "Wiadomo, że Torąuini jeszcze w r. 
18(i9 wyrzekł, „iż dynastja napoleońska we Francji się 
nie utrzyma po śmierci Napoleona III., po którym pozo­
stanie ledwo brudny Bind (une snuiliee empn inte du pietl).

P r o f e s o r  d r .  E r n e s t  B o c k ,  znany powsze­
chnie zaciekły antagonista nomeopatji, nmarl 20. z. m. w 
Wiesbaden.

k c n t u n i ś i i  h i s a p a r t s c y  w Kartagenie przy 
zdobyciu tego miasta uszli do Algieru. Owoż rząd fra n ­
cus ki  zażądał teraz dla nich kredytu dodatkowego do bu- 
dżeLt w sumie 400.000 franków, ten sam rząd, który się 
bardzo srożył na lekarza paryskiego, k t^ y  w ftoufie miej­
skiej Paryża śmiał wnieść żądanie 40.0i)(] rani ow dla 
wdow i sierot, deportowanych komunistów p a r y s k i c h .  
Widać, że poi.tyka nie dba wcale o sprzeczności, choćby 
najbardziej rażące.

f% ’ P o c y i l *  odbyła się 12. z. m rozprawa w pro­
cesie prasowym, wytoczonym obydwom Knspailum, ojcu i 
synowi, za ogłoszenia w Almanach mćtćvrologique, przez 
nich wydanym, zawarte. Raspail, ojciec, zacięty republi­
kanin , tylu zutkcmitemi dzidami wsławiony naturalista, 
dziś już hO-letni starzec, skazanym zostuł na dwa lata 
więzienia i 1000 franków kary, a Rasnail syn na G mie­
sięcy więzienia i 5U0 franków kary. Stary Raspail, który 
będąc już znakomitym botanikiem i chemikiem, doznawał 
prześladowań w r. 1822 za znane pismo swoje pod tytu­
łem : fSainłć libert* ! tan nom riest pas blaspkhne; po­
wędruje tedy znowu do więzienia po półwiekowych cią­
głych wałkach i cierpieniach, wśród których jednak ulu­
bionych nauk swoich nigdy nie zaniedbywał.

W  stanic A l i t i o c h a  robotuioy pracu,ący nad 
wyszukaniem źródeł solnych, odkryli kościotrup mastoduntu, 
którego kły ważą każdy po 40 funt.

VT g ó r« i<  h  U a n k a m  spadła taka ilość śniegu, 
ie  wszystkie komunikacje są przerwane i poczt® nie przy- 
..ha.1 gj jtJ  od Kilku duL

K o r e s p o n d e n c j a  B e d a l s c J I .  Anonimowi, któ­
rego bardzo cenimy: Non pós- wnius qito aa „ulica Koper­
nika L 2 8 !“

! D r f u ł  U t e r a e k o - a r t y s t y c z n y .
t (d. 2. marcaj

K r o n ik a  t e a tr a ln a . Dziś 2. bm na d o c h ó d  
j u b o g i c h  r u a s t a  L w ó w  odegraną będzie komedja W 
J 4 aktach pp. Barrićre i Thiboust p. n. N a iasce zięcia.
: Sam cel szlachetny pow inienby liczną ściągnąć publiczność, 

nie mówiąc o sztuce , która należy do najulubieńszyoh u 
nas komedyj.

* We wtorek 3. b. m. po raz pierwszy opera w 5 
aktach J. Mayerbeera p. n. Afrykanka. Zwracamy uwagę 
publiczności, ażeby korzystała z Lrótkiego już pobytu Dani 
Dowiakowskiej , bowiem „Afrykanka11 w letnim sezonie 
przedstawioną nie będzie.

*  Przypominamy muzykalnej publiczności dzisie :szy 
k o n c e r t  p. R e m e n y i e g o  w  sali ratnszowej, którego 
ciekawy i nader urozmaicony program podaliśmy w  osta­
tnim numerze.

*  W ciągn bieżącego miesiąca wystawione będą na­
stępujące nowe sztuki: „Andret W. Sarćou ; „Bozb„jnik 
sa'onowy“ Magnuszewskiego (dokończony przez p. M. W o­
łowskiego), „RRt i hox-1 diamat z niemieckiego, j£iłe 
złego początki11 komedja W. hr. koz.. brodzkiege, „Rab;e 
lato-1 z francuskiego: z oper: „Afrykanka11 Mayerbeera“ * 
i „Piękna Helena11 Offenbacha (z panną Kwiecińską w ,ar_ 
tji tytułowej), wzoowiune także zostanie „Życie paryskie11 f 
Offenbacha z panną Kwiecińską.

* Polacy zamieszkali w Berlinie urządzają w d 1 
marca r. b. teatr amatorski , na którym odegrane będą 
następujące sztuki: „Kominiarz i młynarz" Błotnioki, g0, 
„Kto wie na co się to przyda11, oraz „Wesele ua Prądniku1’
A. Ładnowskiego.

* Cztero-tomowe wydawnictwo znakomitych przekła­
dów arcydzieł literatury angielskiej i niemieckiej a  'E . 
Odyńca, ukończonem zostało w Warszawie w tych dniach. 
Wyds Wcy oddali prawdziwą przysługę publiczności groma­
dząc W jedną całość bibljoteczną te przepyszne utwory, w

- ■ - - i - — - . - i—-"- /> lepszektórych" talent poety-autora walczy
poety-tłumaeza.

*  D ow iadujem y się, że w tym roku ma wyjść tłU-
maczenin polskiem  ciekawa k, .ążka : Zapiski N W . Berga
™ Dolskich *agoworach (spiskach) i wozstamach ( powsta-

• ni 1X^1— 1864. Tłumaczenie już jest w biegu, nakładu mach) 1841 10° w Poznadu.
po Sejmuje się p- J “

miejsca pobytu i  ostatniej p ocztj, Uprasza się zi tern W . Kar­
czewskiego, ażeby medal swój albo sam odebrał w biurze Zarządu 
1. 20 ulica Kopernika, albo w-kazał miejsce gdzie mu udesłane 
być ma przyznane premium.

T a r n ó w ,  26. lutego. (Kor. Dzień. Pol.) D. 21. z. m. od­
była Rada nadzorcza Towarzystwu zaliczkowego dla miasta Tar­
nowa i powiatu tarnowskiego posiedzenie, na którem przedłożono 
bilans stanu Towarzystwa do końca grudnia 1873 r., z którego 
przedsłav.i®my następujące główniejsze daty. Z końcem r. 1873 
wynosił kapitał obrotowy Towarzystwa 36.362 złr. 91 ct. w. a. 
Towarzystwo liczy 608 członków z deklarowanemi udziałami 
15.915 złr. w. a., na rachunek których wypłaconą została suma 
95-25 złr. 20 ct. Czysty zysk z obrotu karitałów w r. 1873 w y­
nosił U lu  Kir- 4,i et. Z tego przyznano udziałom pełnym wyno­
szącym sumę i 31 1 złr. 12%  dywidendy _  a z reszty pozostającej 
po potrąceniu tejże i przyznanych remnneracyj, przeniesiono sumę 
527 złr. 2 ct. na fundusz rezerwowy, który obecnie już wynosi 
sumę 1207 złr. 98 ct. Towarzystwo udzieliło w przeciągu roku 
swym członkom 498 pożyczek, a z tych 364 „a  skrypta, a zaś 
131 na weksle. Z Rady nadzorczej tarnowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego. Pr. Kaczkowski, przewodniczący w Radzie nadzor­
czej Tow. zal.

Ł w ó W , dnia 28. lutego. (Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
M y  handlowej i przemysłowej o cenach zboia i produktów.)'

Pszenica 170 fnt. czelna biała złr. 13 — 13-30 czelna żółta 
12-25-12-75, czerw ma złr. 1 2 -7 5 -1 3 , dobra sucha biała złr. 
12-12-25, dobra sucn* czerwona złr. 12-25— 12-50, dobra sucha 
żółta złr. — , poślednia albo wilgotna złr 11— 11-50.

Żyto 160 fnt. najlepsze snche złr. 9, średnie albo wilgotne 
złr. 7-75—8. Jęczmień 140 fnt. złr. 7— 7-60. Owies 100 funt. złr. 
4. Hreczka 140 ft. złr. 7. Kukurudza 170 ft. złr. 8. Proso 18C ft 
złr. 8. Groch 180 fnt. złr. 9-50— 9-75. Soezewn-a 180 ft. złr. 7-50 
do 8-25. Fasola 180 f t  złr. 8-50— 9.

Koniczyna 180 ft. przednia złr. 47, średnia złr. 45. 
płaski 100 ft. złr. 20. Kminek 100 f t  złr. 16— 17-50.

Rzepak zimowy 150 fn t złr. 9. letni złr. 7,50— 8. Luianka
 150 fn t złr. 7-50—7-75. Nasienie lniane złr. 9-50. Nasienie ko-

*  talentem  \ nopne 120 ft. zł. 6-25— 6-50.
W ełna 100 ft. przednia złr. 110— 115, średnia złr. 100. Potaż 

100 ft. złr. 14— 15.
Okowita 80 Tralles, 41 miar- gotowa złi. 19 , na maj-sier- 

pień 20-50— 21-50.

Anyż

JUtcotir, dnia 28. iute 
,wie zawiadamia Józefa Gillei la 
p0w. w Kętach zawiadamia br*E a y k t a.

o pozwie Rudolfa Unsinn. ”  jaty 730 złr. na rzecz Natan".
Ferdynanda Gagerna o na Tou9t0auga (Tarnopol) uznany zo_ 
Windholza. Paweł Maksym Ozuprynda z BerezUWicT
stał za marnotrawcę, toż »amo w Sokaiu d. 24. mar„ {
(Tarnopol). L i c y t a c j e  W  SąA p  ̂ ^  Ulanowie d 23
gospodarstwo 1. <3( w  1 ’ r^ cb- d ow. w Żółkwi d. 13. Ja a 
marca realność 1. 247 tamże. W  » .  P . w  są(j. pow. w Chr_  
gospodarstwo 1. 164 w SUwarzawi p , K o n k u r s a .  p og 
nowie d. 19. marca realność 1. r,riP„towyCh w Zassowie i 
da listonosza: posady eksped-entów P Posady: sekretarza i
ścienku; posada konduktora poczto B .. skarbu we Lw0w_o 
koncepisty skarbowego przy kraj. ^  n^dradcyi 2 posaa, rad:

Ostatnie wiadomości.
W e Lwowie wyszedł numer 2 Związku pisma ty­

godniowego, poświęconego sprawom stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Treść bardzo oblitŁ i 
zajmująca dla ludzi, którzy gorliwie zajmują się tego 
rodzaju stowarzyszeniami. Z  koreupondency tego po­
żytecznego pisemka dowiadujemy się, że Rada nad­
zorcza Gorlickiego “towarzystwa zaliczkowego uchwali­
ła  na r. 1874, na wypadek, gdyby Związek przed za­
częciem wydawnictwa swego nie zebrał 150prenumera­
torów, udzielić temuż pismu subwencję w kwocie 
30 złr.

Przy prokuratorji skarbowej: z en i a. Dr. F brjan  Mina
ców, 4 posad sekretarzów. ° b  w ie s  t 'j?  kow‘.  a dr. Teofil M0- 
siewicz przeniósł się z Jaworow i do 
chnacki z Jarosławia do Przemyśla.

W i e d e ń  28. lutego. Dzisiejsze posiedzenie Izby 
poselskie] było wielce zajmujące: Dep. Schonerer zło­
ży ł na stół wniosek o wybór osobąej komisji z 15
członków dla zbaaamu przyczyny grasujące c .ą jle  
zarazy bydlęcej i postawienie odpowiedmcn propozy 
cyj. Wniosek ten będzie podług regulaminu traktowat i o s p o t k r N t w o  p i k n i j  ' 1 1 “

‘ tz<
czenia koiegjum | wych przekuzano specjalnej komisji z 9 członków! Prz-J
J3 , przyz no j ę to  daJ UBtawę 0 f id e ik o m is ie  b a r . M o i.c o n ’ a  n a s te -
■chrne naustwoice. Tinio- __  ____:i_i. . iŁ » , .u a B ię -

Z a r z ą s i  T o w a r z y s t w a
do wiadom ości, że w skuteW ie  podaje

sędziów wystawy ogrodniczej, odbytej '  
wystawcom następujące nagrody: -V J e  ' ' wierzpWejski,
Z a  p i ę k n e  o k a z y  j a r z y n :  JE. ks. arcy i ^  fil Łucki ze 
W łodz. hr. Dzicduszycki, Kornel Krzeczuoow.cz, r„dnicze
Lwowa, Aniela Zajączkowska 7. lieriina, Towarzystwo og ^
we Lwowie, Kalikst ks. Poniński, Karol ISzandrows  ̂ 1, 
Karczewski z Zabuża, Bolesław Augustynowicz 
k a r t o f l e :  Maks. Zdulski z Kolbuszowy. Z a j a r z y u y : 
szek Habina ł  Brzegów. Z a  o w o c e :  Ludwik Kopetzki ze wo 
wa, Jan BiUński, Jan Klimowicz, Jan Nowicki z Z a lesze^ - 
Z a w i n o g r o n a :  Skrzy, zewski z Strusowa, Frai.ci^ek = ; 
ze Lwowa, Smerykowski z Sorok. Arcybiskup ks. Wie zch cj 
za ananasy i melony: W olfowa Glińsk /  za owoce; br. B °ss0C a i 
za Brzoskwinio. Z a  D i e k e  Towarzystwo ogrodnicze,

Kniaża. Z a 
Eranci-

Pme najmująca wynikła rozprawa nad sjirawonuanieiu 
komisji petycyjnej o petycje ch, domagających się imia- 

y  w dotycnczasowjm  sjBtemie dostaw dlfi wojsk, 
które jak wiadomo, powierzone są spółce Skenego za 
kontraktem, a już delegacje wspólne kilka r a z -  pró­
bowały obalić tę umowę, stanowiącą monopol dia pewnego
! x 0n V Pr U1. lDtÓT  8 zk od <  d la  0&ó *w r ę k o d z ie ln i-

drobni =jszych. Komisja petycyjna zniewolona mnó­
stwem petycyj, wniosła dc uenwały rezolucję wzvwr 
jącą rząd, aby zaprovadził odpowiedniejsze zmian • w 
rozpisywaniu dostaw, i nit zn dazł się ani jeden przy­
jaciel Skenego. Hallwioh, Giskra, Herbst, Stnrm Su- 
ess, Haase i dr. Weig-il (z Krakowa) przemawialiZ a  p i ę k e  f l z e z e n y :  i'owarzyab” v “=> ; . » . -. . ..  ̂ /  n --------- ------ -

Karol fizandrowski, Franciszek Kaiser, Grossn an, Zakład 8t br. j komisji , który  ̂też^ znaczną większością
za

wyroby pszczelnictwa; V
 b  Mazurek ze Zborik za pszczelnictwo. Z r  j e d w a b n i « * w ° :

‘ Przecław Sławieński z Kleczy, Choholuusek ze Lwowa. Z a  k w i a ­
t y  ś c i ę t e  i s u s z o n e :  Jan Klimowicz, Skarbek ogrodnik ze
Lwowa. —  Sagrody pienięine. Z a  w z n If0w ą  h od ow lę  j » i  

i r z y n : Kazimierz Piątkowski ogrodnik Towarzystwa 25 zir., Ka­
rol Szandrowski 20 złr., Ferdynand Hnngersdorfer '

I ciszek Kaizer ogr. ze Lwowa 20 złr., Olszewski c

Skarbka w Drobowyżu. Ludwik Pierożyński za szczepy w azonow e ; prz^ęto. M.nister handlu, dr. Banhans, przyrzekł jak 
icami. Zr, r o ś l in y  w a z o n o w e -  T o w a rz y stw o  ogrodniczo , najgoręcej popierać je U minuierstwa W Ojny.
„ow ie, Olszewski ogrodnik, Szandrowski Klimowicz, ^ zeTj  Z  porządku nastąpiło sprawozdanie komisji legi-

Kornel Hiedzielflki z Dynowa za płody i w y r o b y 'pszczelnictwa; W oj- tymacyjnej o wyborze Pawlikowa w okręgu Brzeżany-
................  - ■ Kohatyn-Podbajce.  Sprawozdawca dr, T o m a s z c z u k

wniósł uznanie ważności tego wyboru na podstawie 
znanych czytelnikom Bzczegółów, które wykazały, że 
Pa ./lików, już przy pierwszem głosowaniu otrzymał 
nad Łukasiewiczem absolutną większość głosów i zo- 
si ał legalnie wybranym. Drugie głosowanie przeto nie 
było na miejscu. Przeciwko wnioskowi komisji wy­
stąpił nasamprzód G r o c h o l s k i .  Nie przecząc, że Pa­
wlików przy pierwbzem głosowaniu otrzymał większość, 
był tego zdania, że w Rohatynie oddawanie głosów 
było tego rodzaju, że nie wiedzieć właściwie, czy 
wszystkie mają być doliczone Pawlikowowi. Nadto już 
przy wyborze wyborców przychodziły liczne niefor­
malności, i jeżeli niedawno temu wybór Jungbauera 
w Czechach dla podobnych nieregularności został u- 
nieważniony, to i wybór Pawlikowa jest także niewa­
żnym, i powinien być nowy wybór rozpisany.

Dep. G i e i o w s k i  był odwrotnego zdania. Całą 
winę, że Pawlików dostawał wątpliwe głosy, składał 
na komisję wyborczą, która przy głosowaniu nie za­
pisywała charakteru kandydata (kanonik, probo. zcz) 
chociaż go każdy wyborca wymienił przy n»j wisku 
niedokładnie wymienionem. vV komisji nio zasiadał* 
Rus mi, i dlatego korzystano z myłek, by Pawlikowo- 
wi orwać 2b głosów, j

£0 A t., VT*m-
  ogr. ze Lwowa

10 ztr., Fr. Habina włościanin z Lrzegóy, 20 złr. Jan Gros»i“ an 
ogrodnik ze Lwowa za szczepy 15 zir.- Arnold Rohring ogmd. z 
Urobowyżs za szczepj 15 z łr .; Jan Nowicki ogr. z Zaleszczyk za 
szczepy 20 złr.; Kornel Niedzielski ogr. z Dynowa za psz-zelni- 
nictwo 25 złr.; Wojciech Mazurek ogr. ze Zboisk za pszczelnictwo 
10 złr. —  C) Listy pochwalne. Z a  p i ę k n e  o k a z y  j a r z y n  
Rusiecki z Podkamienia, H. Bohdan z Zadwórza, Zuzanna br. Ko- 
m orówska z Biłki, Stanisław Jankowski z Żelechowa, Teofil Łncki
0 odnik ze Lwowa za rośliny wazonowe; August Schuman za 
r”»kne okazy jarzyn; Stąmsław Angustynowicz za piękne okazy
L z v n -  Ferdynasd Woj. wódka za chmiel własnego wypielęgno­
w ania-’ Ludwik Kopetzki i T. Choholousek ze Lwowa za p ię ^ y  
zbiór ow ocćw ; Teofil Łucki ze Lwowa za jarzyny; Szandrowski
1 Skarbek za rośliny wazonowe i snas -ns, i wyroby ręczne z s«- 
szojiycb kwiatów, Cb.holonsek 1 Znehiswic. z MUatyna «  
ścięte świeże i su. tonę kwiaty- -  Zarazim poaaje sie do w>*- 
domości, i* medal srebrny r ^ zna Karczewskiego *
Zabui- twrócił urząd poczt/wy dla braku bliższego oznaczeni*

G r o c b  o l s k i  mniemał, że ministerstwo nie ma 
praws wydawać certyfikatu osobie, która nie została 
wybraną.

B a n i s c h tłum aczył, dl? czego się to stało.
D r Jul. C z e r k a w s k i :  Musze się bardzo ener­

gicznie zastrzedz przeciwko powiedzeniu, jakoby przy 
komisji wyborczej w Rohatynie me oyło Rusinów. Tam 
byli Rusiiii, i nikomu nie czyniono krzywdy za to, że 
jest Rusinem. Ja sam jestem Rusinem z dziada pra­
dziada, ais muszę sobie pozwolić wyłuszczyć niejedno. 
Od 20 lat nastała w Galicji tendencja panslawistyczna, 
w której ja  i wielu innych widzimy wielkie nłe- 
bezpiec.zeń-( wo. (.Śmiech na ustach księży ruskich.) 
Od czasu, kiedy poczyniono kroki przeciwko tej ten­
dencji i od kiedy ustawy zasłaniają od niej — druga 
partia krzyczy, że jej interesa są naruszane. Większa 
część deputowanych Izby nie zna kraju. Trzeba pójść 
nc miejsce, aby się przekonać, jak  tani rzeczy stoją.

Ponieważ z aktu wyborczego nie wiadomo w ogóle, 
komu dano kilkadziesiąt głosów, przeto wnosi mówca, 
aby wybór Pawlikowa unieważn;ć ,  a uznać za ważny 
wybór Łukasiewicza.

G i e r o w s k i  wniósł zamknięcie dyskusji, co jirzy- 
jęto. K o w a l s k ’ refutował Czerkawskiego wywody i 
jak  było do przewidzenia, drwił sobie z iego tytnłu 
rusiiiskiego, m ów iąc: pana Czerkawskiego ujrzeliśmy 
po raz pierwszy dopiero tutaj Rusinem, i można sobie 
w yobraz'ć jak sławnym jesr Rusinem, skoro go nikt 
w kraju jako takiego nie znał.

R e c h b a u e r  upomniał Kowalskiego, by  nie tykał 
osobistości. Przy głosowaniu wybór Pawlikowa uznano 
za ważny. Prezydent zawiadomił, że komisja dla usta­
wy prasowej obrała hr. Thuna przewodniczącym, a dr. 
Kabata zastępcą. Dep. L m l a u f t  wniósł zniesienie 
kaucji dziennikarskiej i ograniczenia kolporterstwa. Przy­
szłe posiedzenie we środę, i na porządku dziennym 
projekt*1 komisji wyznaniowej.

Telegram y Dzlenuika Polskiego.
P eszt 1. marca. Hunnia donosi, że pre­

zydent gabinetu Szlayy poda się do dymisji w 
poniedziałek i przedłoży memorjał, skreślający 
antecedencje położenia dzisiejszego. Szlamy zosta­
nie ewentualnie jeżeli jego najbliższe projekta 
otrzymają aprobatę króla. Trelort zaś i Szapa- 
ry ustąpią stanowczo.

Łj zbona 28. lutego. Telegramy z Ma­
drytu donoszą, że jenerał republikański Morio- 
ues został pobity przez Karlistów i stracił 3000 
ludzi. Serrano % Topete udają się w okolice 
północne.

W ied eń , d. 2. marca, 10 gods. 50 mint.
Akcje kredytowe 243-Ł5; Anglosy 15J-75; UniocbanK 137 25 

Yereinskank 23-50; Karola Ludwika 232-50; Kolei połud. 158-50; 
Banku franc.-auitr. 46-— ; Banban. 100-— ; Losy 1860 — •— ; 
Tram w ay— •— j N apoleondor— •— . U sp.: niestałe

T e l e g r a f o w a n e  iM i r s a  w l e d e f i s k ł e ,
W ie d e ń ,  d. 28. lutego 2 gode. 20 min.
Jednolity dług państwowy w banknotach 69 słr. 70 c l ;

w siebrze 74 10: Losy poźycski w 386C r. 104-25: Ahcje ha.tótc 
Wiedeń ..Bn 971-— ; Akcje banku kradyiowego 242-75; Loi.Jyn 
11150; Srebro 105 40, Napoltocdcr 891.

AKcj i banku franko-austr. 46-50 w ęgierskie akcje k^cdyl 
154 75; akcje 1 Miku acgl.-austr. 153 50; Bonku Zwiąik. 137 50; 
kolei Karol: -Ludw ika 232-25 kr]e: nedmiogredz. — -— ; k- ,, 
połudn. 159-25, kolei alfGldskiej 144'— ; kolei Elżbiety 207-—  
kolei ! wowiho -  caeiniow. 143-50; rui ci węg. półn.-wsci cci. 19125;

-Oderberg. . _________
b r  k-Actien 11 9 — ; Loey Itncck c 46-— ; Akcje Wied. B ark i 
budownicrego 8 2 — ; kolej psńitw. 320-— : Wieuer Bank 
88-— ; Wiener Bacvere?n 4 3 — : Hyprtb.-Benter,b»nk 3050  
Rosyjskie Banknoty 1-55. U sp .: dosyć stałe.

- . . .   noty bankowe 901/, , ;  Losy
1864 —.—  U sposobi, ie :  słabe.

RenU. 58-92; Lombardy— •—  Uep.: niezdecydowane.

Przyjechał do Lwowa od 1. do 2. marca.
H otel AngielHlil. J. Rumanieeki i J. Mrozowicai ze 

Stanisławowa, J. Pogłodowslii z Raytaroy.-ic, K. Poien z Olsza iki, 
w . nanisz z Jastrzębicy, J. Kędzierski z Fclsztyna, W. Żelecho­
wski z Rarowa.

H otel Warszawski. E. Kowalski z Żółkwi, S. Skoli­
mowski z V, innik.
r, , -Hotel Krakow ski. L. Andruszowski z P orzy-za , M 
i  edorski z Białego Kamienia, M. Kad»_ z Pesztn.

Pociągi k o le jow e: 1'rzychodzą n a  g ł ó w n y
dr o r z e c :  -  K r a k o w a  o 5. g. 57. ni. rano, g. 4 5 . , ?  w nocy

3. g . ' &  a p y Ł n  ! A  g" "s m" w nocy -  z P a d w  o"  o-

i l a g .  58 m’. wlocy.' ^  ^  ^  3‘ m“ P°
Odchodzą: d o  E r i i o w  - , r, „  = K

wieczór i  11. g. 28. m w nocy ^  ' r“ -no>m io  *  71 y "  ł ”  - a e r m o w i e c :  6- g -17.
m. rano, 12. g. 15. m. w nuludiie i 11. g. w nocy —  d o  Pod- 
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w :  1 L\ g. - p d ,  10 g. w rocy  i 6. i 
7. m. ro. an 6

^ rB o d z k m ^ t a  o d c h o d ź . ,  „ o  F o d w o ł o c z y s k  i od 
«  ' 42. m. w nocy i 12. 26. m. w południe.
Przychodzą ze S t r y j a :  codziennie o 9. g. 28. m. rano, 

prócz tego we wtoiek, czwartek i niedzi-dę o 10. g. 31. m. w nocy.
Odchodzą do S t r y j a :  cod*, o 6. g. 35. m. rano, prócz 

tego we wtorek, :zwai tek i niedzielę o 5. 30. m po południu

® o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  d o ł ą c z a  s i ę  
c e n n i k  n a s i o n  1 i n n y c h  t o w a r ó w  A .  H o r n a .

t u s w  s )i 't , h»nd!»risj 
J8. lutego.

L ik « i «  *a s»-uSę 
Ł n i  n t  Eurols-Łafiwlks 

.  Łwsw.-Ozsrnlswłsekli:! 
Itwks M*. sal. p» MKi sk 

~ krajów, s wpł. 5C«,. 
p -  L u t y  omet. M t  afer.
tow. krod. sslle. 6pro. w.*. .

* * ”  R * w”s7 11) » <1 . . .  ?SoiiKn hlpi i. cliey.1.*.. ■> : 
ą j , ,  Mktsdu kred. w»oS:, . .

( H .  O k U g i  10<» r t r .  
ta.lnmni*»oy-ia>- yr.ii-TijJd- 
Totyczki kra i. r. r. 1873 po 6"ą 
bHj mtMte Urekow

 ̂  ̂ Mt»„ KŁWOWŁ . .
j t ! n s s e t y .

Ikokat Uolendesru 
.  w ur.kl .

Saaolesi «
I N  I a p n ji i resyj«k’
| M  rosyjski, i r a t r i j  .

,  paptorsw y 
Truskis kflstr iwa *

Wledea, 17. lutego, 
is r s  -Sod. Utaj. psi. bank. 
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« Jas. tare^jrf n*
,  kaa ii . i,słr* . Prliy . >
„ „ iflery ,
„ hr. St..t>enuis , ,

jhlauLa Blidy , » .
„ ka. WiudiachjrfctŁ . 4
„ Br, Waldńtoln , , .
s lir. KegH-wich *

$udoi*Ł 4
Ajfc-łije p ra e^a yi-j. j b a a b .  
ŻrgluRi Pat* “*■ Danajh - ,
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-Lądowej Cr. a.
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_ AibracBt* „ ,
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_ koaKjcko-boguru, , ,
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n eifleńaklej . •
w wacho dnio-v7ęjf. . ,
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n wschodniej . ,
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Wo*y«tkim cierpiącym zapewnia adrowie i »Uy bes eaSTfUr i kesetów

% r a d L * m  I H l a Ł y f y
~  I *  <» »  4 y n  n .

sołąaka, nerw ów ^iipM i10^? °Pfz,e ćeliitatnę. „Reyalesciere Jr Barry,® która beif lekarstw i kosztów Usnwa wszelkie cierpienia 
astmę, kaszel niestra n ,p, c ’ ^ ® oby>. ? rucz?Mw> g o n y  śluzowej, pęcuersa, nerek i Organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty
krwi szum w 1 n zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoro.dy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty g ło” y, uderzenia

w uszach, nudności itp.; nawet podczas ciąży -  nak .ifec diabetes melancholię, schndn.ęcie,
0 wyti^g 71 <5-UOli świadectw o wyleczeniu chorób, któro urągały wszelkim i ikarst om :

W i e d e ń ,  1. lutego 1871.killt- w- C ‘ *r ‘ J f ik a ł  Np.

1  1  n , k f

reumatyzm, gościec, błędnicę.
2587

Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przesłać Panu 
„ . . . - . , - Jikt mi nie pomógł. Dopiero stosując sie do rady przviaciela

„Ruyatascióre,11 zupełnie uzdrowiony zostałem. Baron v. C l ar on.
bezsenność i a P a r y i > 111 kwietnia 1866. Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić —  osłabienie,
• - w « a .  u h  .2
siące, w M o h a c s ,  20. grudnia 1871. Zażywając sławną „Reyalescićre11 pańską przez trzy mie-
P ^  a l l o w f  m CZ6^  /  C'eTf e,n-u hłem° rJ° ldalne ZUprfnie n9ta*y- spowodowany jestem tak doskonało lekarstwo dobremu 
p a n T w t a d o m f X « '  7 °t k ffkntygpdn1 ^erpi na suchoty. Proszę zatem o puszkę dwufuntową dla niego pod moją,
P nn wiadomą adresą za opłatą pocztową jak najspiesziej mi przysłać. Polecam s i ę W e n i e  J ó z e f  U l i e i n ,  architekt.

„Reyalescin du Barry0 pożywniejsat jesi od mięsa i oprócc tego oszczędza więcej niż 50 tazy *woja ceuą na lekarstwach
12 funtów on J T  o / r " ^ C-L taZftny«  ‘ l  P ?  fUnta 1 60 cnŁ- f“ nt 2 50 cnt., 2 runty 4 złK 50'cnt., 5 funtów 10 zł-,
b l i c z  )  - r 2... ) . . . '  Uz" °  *y  w puszkach po 2 złr. 60 cnt. i po 4 złr. 60 cn t Czekolada w proszku lub w ia
na 588 filiżan t  i  fil£ a,ntek 2 W  50 cnt-, ni 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt,, w proszku na 120 filiżanek 10 złr.
L ? )  i r ’  na 576 Uhianek 36 rir. G łó w m y  . k ł a d  w W i e d n i u  n B a r r y  d u  B a r r / k  C o mp .  W  a 1 l f  i ,  c h g c . s  e 8
C  pobriT- “  W P° rZą 7 aptekaoh 1 8k*epach korzennych. Skład wiedeński wysyła teł „R e y a .e s c i i re«  swoją za przekaz.m

w HBOTi,rn ] A®' '  apt^ ? 7ai - loJzee0 Reicherta i Łryka Kelera apt pod Lwem; w
^  i ? -  Grttnspanna w CZERNIOW CACH : u Alta, c. k. aF. obwod., L-ma Beldowicza,_______ , ____
p , Gwia^ą i Ignacego Schmrcha; w KOŁOMYI: r J. Bidorowicza; we LWOWIE: n Piotra Mikoiaacha, aptekarza, Leopolda Rot 

k Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowłkiego, Jakóba Beiaera. Karola Schubutha i J 
■ _ . _  . _ aptekar»a;w^ PRADĆF.: u Józefa Fttrrta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda SUchaL— .. .
i m Comp.; w STANISŁAWOWIE; o FBrńymnĄ* SUcbors; w TAKNOPOLU; »  A. Mor»ir«4M i ft* A*

5 - r ' i r r ? ;  *   ̂ Ą- H  AMatęm | w, ? ,  A, V M «| M iśf> <

BOCHNI: u I. E . Bulsiewiczs. 
Fr. Krzyżanowskiego, w aptece
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jarzynowe* kwiatowe, polne I lakowe z ostatniego zbioru poleca
P i e r w s z y  S k ł a d  N a s i o n  W I L H E L M A  A D A M A

« o  L w o w i e ,  przy placu Marjackim 1 10 naprzeciw hotelu Europejskiego. l242 *_«?
J S a M l o i u *  w w B e i k i e  v r ^ p i * o b o  w  a  n  e f  B d a t i i . o « «  o w n n i a .  i k l e a , »  w o d  u . « l .

CENNIE tegoroczny, zawierający różne NOWOŚCI JARZYN i KWIATÓW, pobyłam franko na łaskawe żądanie?

Świeży transport HERBATA
wyśmienitych gatunków.

p o l o o a . ł l A N D E l

H h j  i o w  
M e l a n g f
Sonchong familijna  
Congo cesarska 
Proszek Herbaciauj

1 funt wagi wiedeńskiej złr. 5* -—
i 7 r ■; „ ,1 ,, 4*

i, ,, >• „
1 ,, ,, ,. 2*
1 p  p  p  J * 2 0

EMILA LATINEKA
we Lwowie w Rynku 1. 15,

I N T a  p o s t :

1278 3— ?

moskali . . . .
Łosoi marynowany
Węgorz marynowany
m i n o g i  . . . . .

' ‘■edzle holenderskie
Śledzie szkockie
Sery w rozmaitych gatunkach.

beczułka po złr.
funt „ 2 - 9 0

p p p ) *2*1
sztuka ,, ,, — * 1 8

p p — * 1 2
para „ „  — • 1 *

RESKIE NARODOWE TOWARZYSTWO 
imienia SZEWCZENKI

m a  z a s z c z y t  p o l e c i ć  s w o ją  n o w o  z a ł o ż o n ą

DRUKARNIE,g 1
która przyjmuje zamówienia na druid w językach: 

ruskim, polskim, niemieckim i innych,
wykonuje wszelkiego rodzaju roboty drukarskie

® w M im i  1 po coiiacP. Parto przystppmP.
Drukarnia ta umieszczona we Lwowie w domu Banku 

Hipotecznego pod 1. 2 przy ulicy Krzywej. (Wcliód z rfiioy 
Krzywej lub placu Marjacktego.) 1294 2—3

s?
■ e

a

&
©
on

x
£ > - *

p q
u

.3*?3

cc

3
<zdNJ
ta-
’«?

-ł-*so
GO

■*-
N

A
O W

P_=.=5>r-
3

z es t ó
3-ł-* < żed oo i o
S o> .M at/io .09
■«5*LZ

s  £ i  * s j
i  53.1,
H =,• § *

■A I i I 1 f I
■5 T .S . .9 c  ’o >> g 
§ a -  "  2  -S* .§,
3 ^ 5 ‘S S •* "  2 
Ł § H-.&* fe? f  s & 
8 5  o £  ■£ .S• O -« j- 0 e O©■ . o W «  3 r« •— h» ©0 k te» ?

o<w
w  —C3 N3CC F-W

a *3 0 .

e 0 | * © •©
’n ̂  j a 2

I I -
o ® 
o .©;s® a _• *© S
o o *"

o -PH . £ N

•o

1 1^  s  
W i

CO C2 >
© f ,a. _ N oc* .if, S 3 N *Ck te- I*" N £ S 73 tej*0

3! ©
t e - = ^ = £ S . l s" 0 M ?  o *C 'O ’-Mr. O „  _ SO ?  ?  -  O N O ® ^ te,' to „ ® 2 c

s 5° M

J Ł a n U r l  K o r z e n n y

E R 1 L A  L A T O E R A
we Lwowie 130^ 1— 2

p o sz u k u je  u zd o ln io n eg o

S U B J E K T A
o d  X. k w ie t u in .

Z a r zą d  d ó b r  O stro w a  o oczta  T a r ­
n o p o l p o trz e b n je  za raz

u c h a r z a  

i  k l u c z n i c y
z dobrą rekomendacją i dokładną znajomością 

fachu sweg-o. 1301 1—3

Przed oszukanstwem się ostrzega!
{f%  Z pomiędzy wiolu ogłoszeń, szczególnie o zegar-

kach, niektóre mają na celu, by oszukać mieszkańców 
jf fn W t jk i .  . na prowincji. —  Niechaj przeto uie kupuje nikt zegar-
mJ \ 1 I  ków u lu dzi, którzy nie dają dostatecznej rękojmi.

L ■ Nabyte u mnie zegarki mozua zawsze do woli albo
zamienić albo zwrócić, do w ud największej rzetelności.

Trudno uwierzyć a prawdal *7K
Z ł   ̂ p i  r r n  rA  t I  n \ v  szwajcarski modny porcelanowy aegarek emaliowa-
cl X Z 4 1 .  J u  C l*  1 X M l  • ny pięknemi krajohrazami lub kwiatami, bardzo

ładny a tani, pożyteczny dla biednych i bogałych; i poręczeniem ua rok.
Z r. Q  T A  I 1 1  „ I r ,  prawdziwy angiel. srebrny -yhnder, .  łańcuszkiem z dobrego 

d i i / ,  i  Lr 1 X  1  Z l l . ./łota talmi, medaljouem, pokrowcem, kluczykitu.; purecaenien. 
na 5 lat i drugiem szkiełkiem. Takie ,«m e czasomierze, najlepiej złocore w ogum,
tvlko 12 złr. 50 ct. . . , . . , __

1 9  i  1 £  r/J’r- kosztuje praktyczny, dobrj remontoar, t. zw. cesarski zegarek, który
1.4) L 1 U  Z i ł .  j est jak najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnio lekarzom i du­

chownym, gdyi niezbite dowodj, że ani na sekundę się nie różnią.

Z ci 1 tt 1 O  r .K . dostanie med iy wojskowy zegarek, lekki, o z d o b n y ,  gustowny,
rb 1 O  1 JLO £1 1  . a co na (ważniejsza, bardzo regularnie idący i bajecznie tam; ao

tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem, po­
krowcem, medaljouem ze złota talmi * poręczeniem na piśmie.

T L tI I t '/ ' .  1 9  i  1 r j l y  srebrny cylinder z kółkiem złotem, moc nem kryształów em
1  j  U i O  1 4  1 l O  Z 1 I .  sikiełkiem, łańcuszkiem, medaljonem ze zło<-a talmi i pismem

poręczającem.
T  l i r  1 K  q 1 L a  9 0  r/Tv- prawdziwy ang. Iski srebrny zegarek kotwicowy, z
J. \ LK.U i d  C liU U  4 ' 1 M i .  plamką, podwójną zakrywką, najpiękniejszemi wy-

rzj naniami, łańcuszkiem z praw dziw go złota talmi i pismem poręczającem. 
T r r l l - r .  1 Q rrlr> prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz 
1  V l b . 0  L O  Z l i  . z łańcuszkiem , meńaljonem z złota talmi, skórzanym pokrowcem 

i pismem poręczającem.
Tylko 14 złr. taki itm  znacznie większy, z orjeutaluytr drog&skazem.

11 1 r» '. l u  '  1  17 prawdziwy angielski remontoar „Prince o f W ales*,
i y i K O  I O  c l  1 1 )0  A 1 n i l . najmocniejszy, z kryształowem szłkem, werkiaiu ni­

klowym, z prawdziwego dobrego złota talm i, zegarki te nakręca się bez kluczyka; r a 
nich dostaje każdy łańcuszek z złota talini, medaljon i pismo poręezaią 1 darm .. 

m _ . l l .  1 O  r j l y  prawdziwy ang. zegarek z dohrego złota talmi, cylinder Coraz naj- 
J \ \ K .U J- 9  . . ‘I I . kształtniejszy, z podwójnemi kryształowemi szkiełkami, przez zerk 

zamknięty można widzieć, z łancuszkietn zlot", talmi, medaljoneni i pismen poręcz.
T tt11wz\ o  1 l i n  1 7  r /i ’v  malutki zogar ik damski, z iirawdziwego ■zebra dobrze
1 \ 1L 0  I 1 d l  0 0  X 1 L iii  • pozłacany, z łańcuszkiem z praw. złota talmi i pis. p.

T i r l l w n  1 0 : 9 /1  „ T v  prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny
X ) O K O  X O  1 4 'J  L U .  czasomierz z podwójną zakrywką najpiękniej emaljowany,

z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, medaljonem i pismem poręczającem. 
T r r l lw n  1 Q  o  .L z i  9 f i  i  9 ^  17X1* “ aj leP8zy srebrny prawdziwy angielski zegarek 
_I » 1K U  J O  l i  UU 4\J  1 4 0  ui. 1 .  kotwicowy, na 15 kamieni, z łańcuszkiem z 

najlepszego złota talmi, medaljonem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczającem.
T r U t e n  9 A  i  9  K  17X1.  s r e b r n y  remontoar, bez kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem
X y i K O  4\J  1 4 0  L U .  zł0ta talmi i medaljouem.
T i  l l  9 9  9 K  j  9 7  „lip , zioty zegarel damski z łańcuszkiem, medaljon m.
X  y  l i i  O  4 0 ,  4 0  1 4  I L U  - ; pismem ooręczającem.

T u l l w n  9 l l  9  7  fi f l  n l r '  prawdziwy angielski srebrny remontoar, z podwójną
X V 1j\-U O t )  1 t :U  L W . .  zakrywką, poręczeaiem i patentem.

Tylko 35, 45 i 50 złr • ształowem szkiełkiem.
T C -r ll j -n  d .f l  rvCT 1 I  A O  dobry złoty remontoar z kryształowem szkiełkiem,
X  j l K O  O U ,  I 0  1 X I / U  u l i  • 105 i 115 złr z podwójną zakrywką.
T s t I I t - / - .  9 0 0  / I r .  9 o n  r7 J’v* prawdziwy angielski czasomierz z remontoarem, po- 
X  V  1K .U  4  U  U FIU O U U  M l .  dwójną zakrywką, z kryształowem szkiełkiem.

Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądż ogłaszać”  zegarki taniej.
U ST  u p r a w i  s i ł  ■ *  J s r -

Stare zegarki, często drogie pamiątai rodzinne, naprawia sie i odnawia. Ceny za 
naprawę z 5-leiniem poręczeniem złr. 1'50 3, 5 do 10.

l i s t o w n e  z a m ó w i e n i a  
wykonuje się w 24  godzinach ł «  zaliczeniem pocztowem lub z ł  przeyłasą gotówkę Na
szczególne żądanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańcuszki < o wy­
boru i zwraca się pieniądze za zwrócone przedmioty.

Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a zawsze moje w y ­
magani C stoję na wysskości czasu.

l-K-y. którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki,
W m m ym cy, którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą »i« udać 

do mojej flrmy

P H I L I P P  F R O M M
Uhrenfabrikant, Kothenthurmstrasse Nr, 9 Wien.

Proszę uważać na adres. 1248 3- -12

' Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki

J M  KURPIEL
lekarz prakt Med., Chirurgii \ 4ku- 
8zerji- bpecjalisłn chorób tajemniczych.

Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 13. —  Godzina ordyuaeyjna od 
I O . do 1 2 -  przed, od 3 .  do 5 .  po południu.

Im p o te n c je  (osłabienie siły męino- 
ści), S t r l c t u r y ,  P o l l n c j e ,  tudzież ra­
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel­
kiego rodzaju, lecze gruntownie pod gwa­
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 go­
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj­
ściślejszą dyskrecją. 1253 0— 15

Na honorowane listy odpowiadam bez­
zwłocznie i służę medykamentami.

Z d. 15. Stycznia 1874 otworzyłem

w R adziechow ie
Jl

i rozm aitych  d rob ia zg ów , 
o czerń donosząc, mam zaszczyt po­
lecić sie względom i pamięci Ta-O c5 Ł. J. Ł-

skawej publiczności. 1̂ 88 3—3
C m ■ -  « >  X L.

W m K >  A I  S T
j j r i e ą l e ń *

L e o p o ld s t a d t ,  M ieabach ga flse  N r. 1 5 , 
n a p r z e c iw  c . k . og ro d u  A u g a r te n .

28 meiialOw.mc«
o•ess
O
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55l-J
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S ik a w k i o g n io w e  w sze lk ie g o  ro d za ju  , s ik a w k i 
o g r o d o w e , p o m p y  o g r o d o w e , h y d r o fo r y  c z y l i  w o d o ­
c ią g i , p o m p y  o d ś ro d k o w o , b u d o w la n e , s tu d z ie n n e , 
d o  p o m p o w a n ia  p iw a  i w in a  i t. d .T w ę ż o w n te c , 
pa sy  p o ż a r n e  k o n o p n e , s k ó rz a n e  i k a u c z n k o w e , 
p rzy rzą d y  p o ż a r n e . —  I lu s tro w a n o  k a ta lo g i p rze z  
p o cz tę  b e zp ła tn ie . lO lt) l — ?

Zakład hydrjatyczny
ldanciszka Medweja

w  S a s o m ie ,  1202 5-8 
otwarty j e s t  p i z e a ;  c a łą ;

D O M  W E K S L O W Y

S O K A L  i  1 . 1 L I Ł \
przedtem O .  M .  B B A I I 1 !

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnycu, państwowych i pry­
watnych losów, jako też monety na w a r n n k a c h  n s j -  
d o g o d n ie j s ł z y c h .

Zlecer ia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. U67'
8— ? I

V o w o ś c i  l i L e r u c k i e ,  wydane nakładem i w kominie:

K S I l ^ G ł A R N I

i ! Jt RYN0WIC2A i SCHMIDTA
w e  I iV  O W E E , przy placu św Ducha, uoć 1. 3.

e s t T t y k a
Dr. K .  Ł e m k l e g o ,  w przekładzie B r o n i s ł a w c  Z & w a d z k le g e .

Wydanie p-zepyszne w dwóch tomach, w Sce, z 58 ilustracjam1 rajcenuieiisycń dale . 
sztuki, drukiem elzewir w zakładzi” Metzgera i W ittiga w Lipsku. Ceni całego dziełe 
-> złr. w. a. w ozdobnej lipskiej oprawie 7 złr, 20 ct.
. ‘PZPor P&j/inÓW, dramat historyczny z XVII. w ieku, przez Juljana M ór. E Porndowa, 

1 tjm  w dce i  z, r- 40 ct.
Elżbieta, trzec ia  żona Jagiełły, opowiauani* historyczne przez Klemensa KanUcaicgo, 

w 8ce 1 zł . 20 c t
Wykład ekonomii Społecznej, napisał dr. u.eon Biliński, profesor nau» poliUcznych przy 

c. k. uniwersytecie lwowskim, 2 tomy w Sce 6 złt.
Głowy do pozłoty, powijść, osnuta na tle stosunków galicyjskie!., przez Janf Lj ma, 

3 tbmy 4 zlr. 2C c t
Dwaj znakomici komniusoi, Tomasz Morus i Tomn iz jCamnaneUa, studjum socjologiczne, 

przez Bolesława Limanowskiego, 1 tom w 8ct 1 zL , 5C c t
Kii (a słów 0 sposobach powiększenia dochodu z DRsiek, nąnisał Robert Nabialak 84 ct. 
Kilka ałów 0 koble.ach, przez Elizę Orzeszko 1 złr. SC c t
Poinl8Che Annaien his zum Anfange des Tierzehnten Jahrhundert Eine Qn sller Unter- 

suchung tou Dr. Stanislaus Smolkę 1 Mi. 50 c t
Dziesięć lal* W Austialil, przez Sygurua Wiśniowskiego, 2 tomy 4  Mr
Z pamiętnika Tułaoza. reg ion  polsai we Francji w 1870— 1871 roku, napisał Kmn i u i.

W ołowski ‘  4
Zasady ludpwy i Utrzymania kolei żelaznych, przez Stanisława 0 annunda, ron sdzi 

tekstu i fom j sdei tablic 8 j [ r
Czarna ręka. Romans historyczny ze szwedzkiego C. P. Riddestadta, 2 tomy V złr. 8 t c t
Pamiętniki Daniela. Porneść współczesna, napisał J. Tretiak 1 rtr . 00  tŁ
Tajemnicza intryga. Powieść Ł . Gzboriau, 2 tomy 2 złr. 411 c t
Mitdogje I religje, przez J. SieUawę 84 ct.
Angiolo Mana. Pov ieść J. Carcano, 2 tomy 1 złr. 80 ct.
Namiętności. Powieść J. M, Schwartz, 2 tomy 1 złr. 80 ćf.

B i r C Y K l O P E M A  S O Ł S I C T W i
i wiadomości związek z niem i mające.

pod redakcją: Ks. J, Tt Lubomirskiego, E. Stawiskiego i S. PrzpstańsJciego.
„Encyklopedja Rolnictwa" obejmować będzie 5 wielkich tomów i 4to, zawierających 

oko/o 250 arkuszy ścisłego lecz wyraźnego druku, we dwie szpalty, z drseworytai. ■ 
w tekście. Dla ułatwienia jej nabycia, wychodzić będzie zeszytami 5-cio arkussowemi, cała 
zaś dzieło w ciągu półtrzecia roku ukouczonem zostanie, dotychczas wyszło 16 seesytów.

Prenumeratę uiszcza się za tom joden 8 złr. i 4 złr. jako połowę przedDłatr na 
tom ostatni. 1247 3__?

R o l n i k ,
najtańbze ilustrowane czasopismo gospodarskie,

pod redakcją A . J a b ło n o w sk ie g o ,
wice-prezesa c.. k. galic. Tow. roln., rocznie 12 zeszytów, czyli 2 tomy, prenumerata 

półroczna tylko SS złr. z przesyłką pocztową.

Księgarnia przyjmuje oraz prenumeratę na wszystkie inne pisma tygodniowe U a 
w kraju ja  i za granicą w ychodzące: z warszawskich i poznańskich polśca ruw-iieł do
prenum eraty

Bibijotekę \ irszaw ską, Kronikę Rodzinną, Przyjaciel Dzieci, Tygodnik Wielko noltkl.

P i s m o  ś w i ę t e
z rysunka.n' © .  —  Zeszyt 84 ct.

dny prospekt rozsyła się na żądanie bezpłatnie. —  Dotychczas wyszło 20 zeszytów.

II

O potrzebie
wypędzenia jezuitów

z  Polski.
Znakomita rozprawa napisana w XVI. 

stuleciu przez polskiego senatora i kilkakrotnie 
po łacinie, francusku i po niemiecku druko­
wana, została dopiero teraz na język polski 
przełożona i znajduje się w Sozańskiego rNie- 
których pismach" 2 tomy. —  Cena obydwóch 
tomów 1 złr. 25 cnt., pojedynczo tom I. 50 cnt., 
tom II. 1 złr. Powyższa rozprawa o Jezuitach 
znajduje się w Ilgim  tomie. Można dostać we 
Lw ow ie u Milikowskiego, W ilda, Seyfartha 
i Czajkowskiego, tudzież w Ajencji dzienników 
Piątkowskiego; w Krakowie u Friedleina i No- 
woleckiego; w Przemyślu u Braci JeLeniów.

Po katastrofie w jezuickim kościele 
we Lwowie rozprawa ta jest na czasie i staje 
Vę ważną a interesującą. 12t>9 3 —4

9 0 0 0 0 0 0 < X » C > 0 0 0 0 0 0 0  O O O  G O O O O O O O ?

g  KANTOR POŻYCZEK, ZALICZEK i ZLECEŃ
0JW. hrabiego M ieczy sła w a  R e y a  w Mielcu.
0  — r ---------- —  ń
q  W  fi w ł A l * A l r  d n ia . 1  A .  i » r  li  o d h p it e te  ain V

0 a 
o  o

We w t o r e k :  dnia I O .  m a r c a  r. b odbędzie się 
w kantorze JWgo hrabiego Keya w Mielcu

PoMicm cienienie losow nt ir i iui*
w obecności c. k notarjusza i Dyrekcji Kantoru. 1267 3- 3 

M i e l e c .  2 0 .  l u t e g o  1 8 7 4 .  J J j  r c l i c j  a .  ̂
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KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyre. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpuje i sprzedaje

wszystfiie elekta i monety
pod wti runkami najprzystępniejszymi.
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Ce»- król. u przyri). galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we LWOWIE i przez 

filie n Krakowie, Czeritiowcacli i Tarnopolu
od dnia 15. luutego I S I S
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Wszystkie asygnaty kasowe p rzed  15. lutego I S I S  w obieg puszczone oprocento­
wane będą o pól procent ni£ej, a mianowicie:

® procentowe od dnia 23. lutego b. r. tylko po 47i procent
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1 5 .  k w i e t n i a  
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z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

Lwów dnia 15. lutego 1874 r.
v e ] c c j  a .
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